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Republikański despotyzm.
Rozruchy we Francy i, wywołane zamy­

kaniem szkół katoliok.eh, coraz są większe. 
Nie doprowadzą one do rewolucyi, bo masone- 
rya jest rządem, a socyaliśoi, którzy dowolnie 
pornszaią tłumami robotuików, trzymają zm a- 
soneryą. Ten dziwny sojusz kapitalistów z wro- 
gam; kapitalistycznego u^trc,u jest nowym po­
twierdzeniem faktu, że socyaliśoi w gruncie 
rzeczy wcale nie dbają o pomyślność tak zwa 
nyoh warstw uposiedzonyoh“ , leoz tylko są 
żywiołem niszczącym Ponieważ teraźniejsze 
rozruohy nie mogą doprowadzić do rewoluoy: 

do zmiany w politycznych stosunkach we 
Francji, przeto trze Da ,.e tylko uważać z« 
prosty protest ludzi prawych przeciw brutal­
nemu bezDrawiu. Na proteście się kończy. Jest 
on jednak tak poważny i silny, że o ile z je ­
dnej strony zasługuje na szacunek, o tyle z 
drugiej czym zrozumiałemu oszczerstwa, które- 
ini prasa masońska w całej Europie obdarza 
ftauouskich katolików. Prawi ona o nich, że 
w zyscy są przekupieni przez Jezuitów, upoje­
ni przez nioh absyntem i wysiani na ulicę, 
aby robili burdy. Jednak W6 środę aresztowa­
no w Paryżu prneszio 800 osób, między któ- 
r«mi są tak wybitni ladzie, jak słynny poeta, 
akademik Franoiszek Ooppó*, jak wpływowy 
deputowany dzielnicy elizejskiej p. Dyonizy 
Oochin, jak bogaty ziemianin Urbain i wiele 
innych podobnyoh osobistości, o których nie­
podobne przypuścić, że mogą działać za wódkę 
i kiełbasę Do rozlewu krwi przyszło w kilku 
pierwszorzędnych kawiarniach, w których się 
gromadzą tylko ludzie mt,ętnv. ci także z pe­
wnością nie byli przekupieni. Zatem oszczer­
stwo prasy bezwyznaniowej można uważać za 
niewątpliwe. Zresztą o ile demonstraoye uliczne 
mogą byó poważne, o tyle były  uakiemi fran 
ousk'e, wywołane »amykamem szkół katoli- 
ekijb -Jaziu miano zamknąć szkolę, albo pod 
konwoiem żandarmów wywieźć z m -sta za­
konnice, tam zbierał się tłum i krzyczał. ,Niech 
żyje wolność !j,‘t Ale ponieważ wolność istnieje 
we Franoyi tylko dla niekatolików i w ogóle 
dla wszelkioh panamistów, przeto polieya bra­
ła krzycząoyoh za karki, a gdy ci się bronili, 
więc powstawały bójki. Demonstranci walczy}’ 
laskami, policjanci szablami, broń więc była 
nierówna, a przytem nawet bezwyznaniowe 
dz enniki przyznają, że polioyanc. bili bardzo 
silnie. Dlatego wozbmi ratunkowymi odwie­
ziono do szpitali wielu rannych katolików, ale 
żadnego polieyanta, żadnego masona. Figaro 
opowiada, Ze pewien radny paryski p. Puglie 
s.-Conti, zobaozywszy jak żandarmi popychają 
kolbami kilka zakonnio, pędzonyoh na dworzec, 
a poznawszy w nioh Alzacki, wypędzane w 
ten spesób z ojczyzny, chwycił się rękami za 
głowę, zaczął krzyczeć „Misśrable! misórable!" 
i zat&ozył się na trutuarze, jakby tknięty apo- 
pleksyą; polioyanoi zaczęli go bić, aż pokrwa­
wili, a wtedy dopiero tłum począł wyrywać z 
bruku kamień e i niemi walczyć z poiioyą. 
Był to jedyny wypadek, w którym puUicznośó 
straciła oierpl;wosó

Demonstrowano jeszcze inaczej. Zdarzyło 
się, że właśnie w tym czasie przyjeohała do 
Paryża księżna Orleańska, z demu austryacka 
aroyks lężniczka, żona pretendenta do tronu 
królewskiego księcia Filipa Stanęła ona w 
hotelu Bristol, gdzie eodzień od gods ny dru- 
giei do szóstej składali je j w izyty ozłoi kowie

j aryutokraoyi. Publiczność nie zwracała na to 
uwagi, a więc i rząd zachowywał się obojętnie. 
Lecz kiedy zaczęły sic rozruchy, wnet ję ły  
gromadzić się tłumy, gdziekolwiek pokazała 
się księżna. Kolejno zwiedzała ona szpitaliki, 
ochroni i, domy ubogich i kalek, wszędzie 
składała swe ofiary i wszędzie gęsty tłum, 
zgromadzony na ulicy, witał ją okrzykami 
„nieob żyje królowa". A  kiedy uareszcie prze­
kupki paryskie, owe słynne „Dames de la 
Halle", wszystkie razem udały się do niej z 
hi/łatłj, wówozas rząd kazał jej niezwłocznie 
opuścić Fran.cyę. Przed dworcem zebraiy się 
tłumy, aby ją pożegnać, i tu huczał okrzyk 
„niech żyj królowa!" a ona, zwróoiwszy się 
do zgromadzonyoh, rzekła : „a bientót! “ Tłum 
zaczął z zapałem powtarzać ten wyraz, a ko­
misarze policyi, otoczywszy księżnę, poprosili 
ją do wagonu.

Te wszystkie zaburzenia paryskie wywo­
łał republikański despotyzm, który —  jak ka­
żdy despotyzm,— ogląda się nie na ustawy, lecz 
na wolę dyktatorów. Po przyjęciu przez par­
lament postanowienia przeciw katolickim za­
konom, wydał gebinet p. Waldeck-Ronsseau 
dnie 6 lutego rb. okólnik do prefeztów, w 
którym było powiedziane, że wydalone zako­
ny zipew ne zeohoą zmienić nazwę swych 
szkół i oddeó je pozornie pod zarząd osób cy ­
wilnych. Otóż ż( by tego nie było, rząd polóca 
prefektom dopilnować, iżby wszystkie kato­
lickie szkoły, ctóre powstały po 2 lipoal901r. 
to jest po wniesieniu ustawy przeciw zako­
nom do parlamentu, były  zamknięte najpó­
źniej do 23 lipoa 1902go roku. W szystkie zaś 
szkoły katolickie, które istniały przed 2gim 
lipoa r. 1901go mają prawo nadal istnieć bez 
żednego ogramozenie, jeżeli w nieb wykładają 
oso by, posiadajtjoe odpowiednie patenty.

Ten ok ó ln z , będący komeuterzem posta­
nowień ustawy o zakonach, ma moc obowią­
zującą. Tymczasem teraźniejszy gabinet rene­
gata Combes kazał z&mknąó wszystkie zgoła 
szkoły katolickie, >stniejąoe od wielu lat 
W  tern jest samowola, uświęcona, zresztą mil­
czącą zgodą parlamentu, w tern despotyzm 
najgorszy ze wszystkich, bo wykonywany nie 
przez jedną odpowiedzialną osobistość, leoz 
przez rządząoa z ukrycia masońska klikę

RuOjhy aa Bałkanie.
Wedle uadei licznych aoniesień, mają me 

bairem wybuchnąć dwa powstań a w ziemiach 
tureckich, jedno w Macedonii, drugie w Alba­
nii, a oba będą jakoby bard o silne. W  Albanii 
jest oczekiwany ów naprędce npieczonj przez 
W łochów pretendent do albańskiego tronu Ala- 
dro Kaetriota, który przed laty był hiszpań­
skim urzędnikiem celnym , a potem na stałe 
osiedlił się w Neapolu. Ponieważ nosi on to 
same nazwisko, kfóre miał żyjący przed wie­
kami ks: .że albański Skanderbek, przeto wy- 
awansował się na jego potomka i na dzledzioa 
iego praw, a ponieważ to na rękę Włochom, 
więc oni go popierają, ó w  Al ad r o Jłastriota 
ma potajemnie przybyć do Albanii i stanąć na 
ozele powstania; niektórzy zapewniają, że już 
przybył. Porta wydała rozkaz swym urzędom 
pilnie egzaminować wszystkich podróżnych, 
wyłapać samozwańca, zakuć go i odesłać do 
Konstantynopola. Z  tego powodu rozmawiał 
książę czarnogórski V ikoł»j z redaktorem rzym- 
saiego dziennika Italia, do którego tak mówił: 
„Nadszedł już czas załatwienia stosunków w 
chrześcijańskich krajach Turcyi. Nie mówię, 
że król W iktor Emanuel, mój koohany nęć, 
umówił się teraz z carem co do koniecznego 
przeistoczenia stosunków na Bałkanie; nie mó­
wię, że obaj ci panujący zamierzyli działać 
w duchu panslawistyoznym. To są niedorze­
czne pomysły. Ale jestem przekonany, że wiele 
gabinetów już w zasadzie postanowiło zrewido­
wać te postanowienia traktatu berlińskiego,

w których mowa o chrześcijańskich prowin- 
oyaoh państwa tureckiego. Jest to niezbędnie 
konieczne najpierw dlatego, że położenie rze­
czy w owych prow incjach stało się po prostu 
monstrualne, a zatem trzeba uprzedzić zbrojne 
powstanie, po wtóre zaś dlatego, że gdyby  mo- 
oarstwa r ;e zajęły się tą sprtwą, to Aust-ya 
gotowa zrobić toj co się nazywa faksem doko­
nanym, a co nie odpowiada ani rosyjskim, ani 
włoskim interesom".

W e Włoszech uchodzi teść królewski za 
polityka nadzwyczajnego, który słyszy jak tra­
wa rośnie, i dlatego Jo fłów jego przywiązują 
wielkie znaczenie, n(.msię zaś zdaje, że mówił 
on to, co jest jego gorąoem życzeniem, ale me 
faktem. Trój przymierze jostawia swym człon­
kom zupełną swobodę utrzymywania przyjaźni 
z inaerń mocarstwami, ale me pozwala Im 
działać na szkodę sprzymierzeńców. Z  tern 
przynajmniej o tyle trzeba się liczyć, że nie 
można tak na poczekaniu usunąć z półwyspu 
bałkańskiego wszystkich starych uprawmonyoh 
wpływów na korzyść nowych włoskach preten- 
syj do wpływ ów  i na korzyść p. Aladro 
Fastrioty.

Oo do Macedonii, to ruohuwka ;cm już 
trwa od miesiąca i dotąd woale się nie rozwija. 
W prawdzie wynurzył się r ukrycia słynny 
emisaryusz Borys Sarafów i głosi, że w tych 
dniach zajdą w M aoedońi ogromnie ważne wy­
padki, do których wszystko jest znakomicie 
przygotowane, ale trudno tomu na słowo w ie­
rzyć, bo bez poparcia ?a lgarv i; stojącej pod 
rozkazami Rosyi, ni- bardzo poważnego nie 
może się stać w Macedunii, a właśnie teraz za­
częto w Sofii tak silnie tłumić działalność ko­
mitetu maoedońskiego, że dyrekcja  jego podała 
rządowi księcia Ferdynanda protest przeciw 
wrzekomo diakomoznym prześladowaniom. 
Rzecz jasna, se gdyby  R osja  ohoiała, aby w 
Maoedonii wybuchła rewoiuoya, to rząd buł­
garski nie tłumiłby działalności komitetu mu- 
oedońsliego-

Korespendencye.
P a ryi, 12 lipoa,

P Combes bezwątpiema żałuje, że przy­
jął do swego gab’ netu p. RouTier, obecnego 
ministra finansów. Możemy sobie wyobrazić, 
ile przykrość’ spraw ile mu mowa tego jego 
kolegi, wygłoszona w  ̂ e PrRy ofe«zyi pe- 
w.iyoh „kredytów dodatkowych", t która stała 
się formalną mową programową. Nietylko bo­
wiem p. Rouyier zaćmił zupełnie tym wystę 
pen  swoim niezdarnego szefa gabinetu, ale 
wygłosił takie zasady i słowa, które obudziły 
protesty znacznej części zwolenników rządu, a 
za to zyskały poklask całej opozyuyi. Rouvier 
zwrócił się przeważnie przer-'w sooyabśoie dep. 
Jamesowi, głównej podporze r*ąuu teraźniej­
szego, i wprost mu powiedział, że jego plany 
reform nie są planami miuistfa

„Zechciejcie zwrócić uwagę —  mówił —  
na upadek doohodow, wyw ołary  nowościami 
na polu podatkowem. Niepodobieństwem jest 
prowadzić naraz polityki militarnej, polityki 
maiynarsaie’ polityki kolonialnej i jednocze­
śnie chcieć rozszerzać oświatę ludową i przy­
chodzić z pomooa cierpiącym nędzę. Jeżeli 
wszystko naraz za ła tw i ihoecie. to powtarzam 
wam, że n i3 ma ani takich skarbów narodo­
wych, ani takiego geniusza finansowego, któ­
ryby takiemu zadania sprostać zdołał".

— Jaures! to do oiobie pito! —  zawołał 
Firmin Faure, zwracaiąc się do osłupiałej le­
wicy. A  Rouyier potwierdził to zaraz.

„Zwracam się tu do skrajnej lewioy, do 
tych dachów, które są zarazem naj ni eo patrz- 
niejszemi i najwielkoduszmejszemi. Jeżeli choe- 
cie dokonywać wspaniałych eksperymentów, 
to mu°i byó wprzód zapewnione niezalśżnośo 
na zewnątrz, a do tego potrzeba nam potężnej, 

i licznej i dobrze wyćwiczonej armii".

„Zarada!“ wołano na skrajnej lewioy. 
A le Ronyiei odpowiedział spokojnie, Le prze­
cież wszyscy znali jego zapatrywania już 
przedtem, zanim go zrob-ono ministrem, niko­
go więc on nie zdradza. Poczem objaśnił, ze 
jogo poetyka finansowa polega zasadniczo na 
tern, ażeby nie robić głupstw, to jest, ażeby 
dać pokć’ reformom, należącym dc radykalno- 
sooyaiistyoznego programu, jak np. wykupno 
kolei żelaznych, lub podatek progresywny od 
doohodu, który ma zastąpić stare wypróbcwa 
ne podatki „Stary, wypróbowany podatek — 
rzekł minister — to prawie kapitał narodowy 
Nie trzeba go ruszać

Nadaremnie Jaures się wściekał i głośno 
protestował. Izba dała wyraz sympatyi dla 
Ronyiera, uchwalając żądane kredyty 450 gio 
sami przeciw 6.

Sprawa ta miała jeszcze dość dz wny 
epilog. Oto minister marynarki, Pelletau, na 
pewnym bankiecie wystąpi? przeciw wywodom 
Rouviera, szumnie podnosząc, że gdyby przy- 
wódzey „wielkiej" rew olucji byli oglądali się 
na to, żeby mieć przedewszystkiem potężną 
armię i dobrze uregulowane finanse, co Fran- 
cya dotąd byłaby jęczała w , erzmie feudalnej 
monarchii. Niesłychana to otyohezrs rzeoz, 
źeDy minister publicznie zabierał głos przeoiw 
swojemu koledze.

Jakie zasady i uczucia ożywiają wogóle 
tego ministra Pellecana, to okazało się dustace- 
eznie z mewy jego, którą wygłosił w Wersa­
lu w roozńeę urodzin sławnego jenerała Ho- 
che, a w której zaw ołał: „Precz z duohem kor­
poracyjnym !" {espnt de corpr) Niewątpliwie, 
gdyby Pelletan, należący do tak zw. „nowej 
szkoły" w marynarce, długo pozostał mini­
strem, doprowadziłby korpus oficerski mary­
narki francuskiej do takiego samegc rozkładu, 
do jakiego Anare doprowadził korpuu ofieerszi 
armii lądowej. Zasadt5 o-rej „nowej szkoły" jest 
głównie to, że nie wielkie okręty liniowe, 
lecz szybkie Krążowniki pauoerne i statki pod­
wodne potrzebne są Francuzom do jLrut&ozne- 
go stbwienia czoła marynarce angielskiej Za­
sady tej Pellatan gorliwie zawsze bronił w 
Izbie j«ko deputowany. Poprzednik Pelletana 
na krześle mi^isteryalntm Lanessen, przepro­
wadził jednak medrwno w Izbie uchwałę o b u ­
dowie trzech nowych wielkich okrętów linio­
wych. Okręty te są już zamówione, tak, iż 
cofnięcie postanowienia o iob wybudowaniu, 
napo^KałciDy na znaczne trudności. Pelletan bę­
dzie więc musiał- wbrew swoim zanatrywa 
niom, powięl <zyć flotę francuską o trzy okrę­
ty  liniowe.

Sprawa zamykania srkół zakonnych roz­
drabnia coraz bardziej ludność tutejszą, codzien­
nie słychać o jakichś zajsc.ach ulicznych, zda­
rzających s>ę przy odjeidzie zakonnic. W  Izbie 
na jednem z ostatnich posiedzeń królkiej 
pierwszej sesyi przyszło z tego “ iwodn do 
awantur niezwykle gwałtownych. "Wrzask był 
nie do zniesienie; gdyby nie woźni, wykazu- 
iąoy wielką umiejętność w poskramianiu i roz­
łączaniu chwytająoych się za włosy rozmaitych 
deputowenyoh, byłaby się krew polała. Kwe- 
stya tych szkół tak obecnie stoi, że rząd od­
różni? trzy kategoiye zakładów takich, pozba­
wionych rządowego upoważnienia, mianowicie 
takie, które bez upoważnienia założono iu i po 
wydaniu nowej o nioh ustawy; takie, które 
istniały dawniei. a nie zażądały wymaganego 
przez tę ustawę z poważnienia i takie wreszcie, 
które zastosowały aię do prawa, to jest pro­
siły o upoważnienie, alt go jeszcze nie otrzy­
mały. Pierwsza kategorya, w cyfrze 126 zakła­
dów, zootała dorkuięte proskrypcyjnym dekre­
tem z pierwszych dni b’ eżąotgo miesiąca. Do 
drugiej, obejmującej podobno 250C zakładów, 
rozciągnięto obeome tea sam wyrok. Trzeciej, 
najliczniejszej kategory: nie tknął p Oombea 
woale, nadmieniając, że dopełniły one formrl- 
ności i będą zostawione w snokojn, aż do za-

atwienia >ch prośby. W  w kategory? jest 
kilkanaście tysięcy szkół- należących do ozte- 
rystu kilkudziesięciu odrębnych kongregacji.

Łlamkni. c:e owych 2,600 szś K, należą 
oyoh do drugiej kategory:, wyrzuci na bruk 
bez opieki, a może bez daohu i ohleba 160.G0C 
dzieci! P. Jaurós deklamuje ba-dzo pięknie, 
że społeozehstwo ma obowiązek zająć się tern: 
drieóm' i że ten obowiązek uzurpowały dotąd 
zakony. Ale gdzie na to wziąć pieniędzy?

samym Paryżu zakony wydobywały drogą 
prywatnej dobroczynności na ten cel kilkaset 
milionów roczuie, przyozem zważyć trzeba, ze 
siostn i braciszkowie za udzielanie nauki po­
przestają nt. jak nejtkromniejszem wynagro 
dzeniu. Ciekawi jesteśmy, ozem gabinet i?. Com 
bes to zastąpi.

W iele nałasu narobiła tn sprawa pani 
du Glast i adwokata Barbouz. Pani du Gkst 
jest osobą znaną w tutejszym świeoie towa­
rzyskim; u p. Burboui jednym z najwybi­
tniejszych adwokatów w Paryżu. W ystępując 
w obronie brata tej pani, notarymna z Asniers, 
pozwanego przez własną siostrę o roztrwonię^ 
nie funduszów, należących do rodziny, adwokat 
Barbouz odezwał się do sędziów; „Chcecit 
Wiedzieć, (ak wygląda ta pari ? , Oto jej foto- 
gr ifia". Przyglądając się przedstawionemu im 
wizerunkowi, sędziowie okazali takie ze wzru­
szeniem połąuzone zaciekawienie, że obecna 
pani du G-ast zapragnęła zobaczyć sama, jak 
wygląd* na owej fotografii. I  zobaczyła foto­
grafię — ze znanego obrazu Gervez’a p t. „La 
Masąue", przedstf w ^ ą ce g o  nagą kobietę z aksa­
mitną maską na twarzy.

Pani. du Gast, oburzona do najwyższego 
stopria wniosła do sądu skargę o dyftmacyę, 
tle żaden z woźnych sądowych fhuissier) pa­
ryskich nie chciał wręczyć pozwu adwokatowi 
Barboux. W  ,:ońou musiała zażądać interwen­
c j i  sądów. Sąd nakazał przewodniczącemu izby 
komisarskiej wręozyć pozew adwokatowi. Zale- 
dw’ e .ednak załptwiia n j  z tą trudnością, gdy 
oto nastręczyła się inna. żaden z adwokatów 
paryshioh nie chciał przyjąć sprawy przeciwko 
swemu koledze. Ni6 pozostało p. Du Gast nic 
innego, tylko zdecydować się na ODronę csoci- 
stą. "Wsz^etkie te trudności nadały sprawie 
rozgłos niezwykły, to też sala IX ' wydziału 
sądu poprawczego w Paryżu zapełniła Bię ubie­
głego piątku po brzeg_ kw-atem najlepszych 
sfer paryskioh. - . - ■

Oskarżony adwokat zasłonił się paragra­
fami kodeksu, zapewniającymi wolność słowa 
adwokatom w czasie urzędowania, a prokura- 
t n poparł iegc zapatrywania. Powstała p. Du 
Gast, zanim jednak rozpoczęła mowę. prezes 
sądu, Pain, zwrócił się do niej - z zapytaniem, 
czy istotnie zamierza jeszoze przemawiać? 
Powódka, nie zrażona ten zniecnęoająoem za­
pytaniem, odrzekła, zwracając się do swego 
przeciwnika:

— Panie Barnom , ozy odwołujesz to, j o ś  po­
wiedział ?

Prezes sądu zwróoił je; uwagę, żo nie ma 
prawa odrywać s.e do strony przeciwnej.

—  Milczenie p Barbonz jest równoznacznym 
z przyzraniem s;ę do w in y ! — oświadczyła p. 
Dn Gast.

— Odbiorę pani głos ! — zawołał prezes sądu.
— Jeżeli mhczy — mówiła mimo to sl Lrżą- 

oa — to dlatego, że wie, iż jestem wdową bez­
bronną !

Słowa te wywołały w sali hałas. W śród 
wrzawy słychać wołania p. Du Gast, skierowa­
ne do p. Barbom : — Podły, p o d ły !

Prezes grozi opróżnieniem sali. v.rz«,wa 
więc cichnie. Saarżąoa przedstawia list mala­
rza Gerweza, w którym artysta zeznaje, że p 
Du Gast nigdy nie pozowała mu do jakiego­
kolwiek obrazu, że je j n.e znał nawet dochw i- 
li sprawy, wszczętej tak nieopatrznie przez 
adwokata Barbouz, że „K ooietę w masce" ma­
lował w 1886 r., kiedy p. Du Gast nie mogła

4)
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Kto wie, ozy Dante patrząc na powstają­
cą katedrę, wiekopomne dzieło jego rodzinne­
go miasta nie powziął planu "Boekiej Trylogii, 
która jeszcze większą chwałą okryć miała Oj- 
e*yzoę ; jego samego, gdyż nie znalazł się do­
tychczas żads n M chał Anioł, któryby ia prze- 
»yższj i Mądra, leoz po ziemsku rzeczy są- 

dząoa Signcria florencka, nie równomiernie 
sJnów swych nagrodziła; twórców katedry ob ­
sypała zlotem i chwałą, gdy wielki poeta w 
biedzie, n» wygnaniu, w zapomnieniu życie 
8we zakońozj 1. Wchodzę do katedry; przy bo­
cznym ołtarzu kapłan odprawia Mszę św. Za 
ohw;l-j uwielbiając utajonego, żywego Boga 
ciszpgo — zapominam o wszelkioh wielko- 
ciaob i chwałach ziemskich — o sądach ludz- 

kioh, tak ciasny o a i mylnych, a z wdzięczno­
ści dla wielkich ludzi Quatroeeiita, za ich 
wzniosłe dzieła, proszę Boge o pokój i ohwałę 
dla n ich : nie już o tę ziemską, oz^sto kłamli­
wą. przemijającą. leoz o ową prawdriwą, wieozaą.

Co się dzieje z duchami tak oh ludzi, jak 
Michałr Anioła. Dantego. Giotta, Fra Angeli- 
oa, Bottioełlego ? Czy odczuwają wrażenia, ja­
kie ich dzieła na nas po wiekaoh całych spra­
wiają? C'zy o eszą s,ę, gdy wzniosie ioh uozu- 
° 'a  szczytną myślą wyrażone —  pędzlem, lub 
dłutem, echo w nas znajdują i ducha naszego 
ku wyżynorr pednoszą ? O ! pewną jestem, że 
widzą i czują to lepiej, niż gdyby żywi przy

nas stali w tej chwili, i to jest wielką nagro­
dą ich praoy, wielką radośoią w świeoin bło­
go Jawionych; tak jak anowu najstraszniejszą 
karą odtrąconych duohów musi być widok u- 
padków. zniżania się serc i myśli ludzidch, 
spowodowanych tern, oo po sobie na tej ziemi 
zostawili. Żaden ozłow;ek całkowicie, tu nie u- 
miera, pozostaw'^ ślac. dobry lub zły, jasny 
lub ciemny, którego skutki w dalekie często 
pokolenia widoczne, a im ozłowiek silniejszy, 
większy duohem, tern ślad ten większy, a sku­
tki tegoż dłużej czuó się dają, przez wieki całe,

Z  tej ciekawej pjyohologioznej medyta- 
oyi wyrywa mię facohino i glosom Sanoho 
Pausy i rzeczywistości ni wołuje. Czas nagli, 
a mam tyle jeszoze pięknych na dzis prc,jkców.

Idąc popod Cam peńlę dzieło nieśmier­
telne GiotU, podziwiam doskonałość architek­
tonicznych lin.., wdzięk lekkości, rosnącej z 
każdym* piętrem, a ou"’ aie podkreślonej rzeź* a- 
mi, postaciami świętyoh i proroków, dtuiazna- 
koir itych mistrzów (Donatella, Giotta, Oroagua) 
girlandami kwiatów, mozaiką z kolorowych 
jtarmurów, któremi cele to prawdziwe oaoko 
sztuki jest pokryte. Okna tej dzwonnicy, to 
może najpiękniejsze dzieło gotyku wlosk ego.

Z  trzech obok siebie sunących budow li: 
katedry, chrzcieln e j i dzwonnicy, ta ostatn:a 
zdaje mi się najpiękniejszą i jako całość i jako 
szczegóły ornamentacji.

Battistero San Giovanni, to stara romań­
ska katedra św. Jana, dziś słynna głównie 
wror.ami swemi. Najdawniejsze z nioh Andrea 
Pisano z X IV  wieku, przedstawiające sceny z 
jsycia św. Jana całkiem jeszcze po gotycku po­
jęte — wrota zaś wschodnie, to istny poemat 
w bronzie odlany. Twóroa ich, Lorenzo Ghi-

berti pracował nad iiem: lat dwadzieścia (do 
roku 1452), leoz nie nadaremnie — gdyż Michał 
An.’ oł na ioh widok zawołał z zaohwytem : 
„Godne są być wrotami do raju !" Jest tu dzie­
sięć scen ze starego testamentu, w których 
rzeźbiarz rywalizuje z malarzem; perspekty­
wa, grupowanie, wyraz pojedyńczycń posiać 
zdumiewaiąoo piękne — a obramowanie poje- 
dyńczych obrazów, jak i oałycb oddrzwi, to 
najpyszniejsze arabeski, girlandy, kwiaty, pta­
szki, statuetki w niszach, którym dosyć napa­
trzeć się nie można. Jest to :stna kopalnia 
motywów dekoracyjnyoh, a wszystkie tchnie­
niem artysty przeniknione i m  w yżyny sztuk: 
podniesione.

Spieszę teraz do Sas L oren zo, do 
mauzoleum Medyoeuszów. Ziemska ich potęga 
minęła dawno i byłaby bez śladu zginęła, 
gdyby nie unieśmiertelniająca iskra geniuszu, 
które ożywiła głazy i kazała im po wiek) sła­
wić ród „pcow  florenckioh, lecz bardziei je­
szoze własną potęgę.

W  kaplicy dei Principi miliony nagro­
madzone w marmurach, w mozaikach najko­
sztowniejszych tak zwanych „pietre dure“ (w 
któryjeh tak lubowali się następcy wielkich 
Medycynszów) nie potrafią wzbudzić w w.den 
innego uoznoia, próoz o:ekawości, ani dłużej 
myśli jego zatrzymać, gdy postaoie Michała 
Anioła w Sagrestia Nuoya wnikają nam w 
duszę i serce jak znane a kochane istoty, a m 
dłużej widziane, tern leniej . głębiej zrozumia­
ne. Gała ta kaplica grobowa, to azjeło Buooar- 
rotiego, budowniczy i izeźbiarz dopełniają się 
tu znakomicie, gdyż są tworem jednej potę­
żnej myśli

Mieli tu spoczywać wedle planu Klemen-

sl VI] wszyscy Medyceusze, począwszy od pro­
toplastów rodu, gonfalonierów republiki z X IV  
wieku, Jana z 1421, syna tegoż, wielh ego już 
Rozm y, zwanego Pater patriae i wnuka L o­
renza, wspaniałego protektora młodośoi Miobała 
Anioła, wraz z dwoma papieżami swymi Leo­
nem X -tym  i Klemensem V ll-ym , leoz wojna 
i zaraza przeszkodziły temu Pozo i tali tu tylko 
dwaj skarlali potomkowie wwlaich przodaów : 
Juliusz książę Nemours, ojciec smutnej pamięoi 
tardyneła Hippoiita i "Wawrzyniec książę Ur- 
bino, tyran nieznośny, ojciec królowej Kata­
rzyny Medioi,

W yobrażam sobie, iż pierwsi w ielcy Me­
dyceusze, tacy E.oźma i W awrzyniec, kuórzy 
talentem, siłą wol", praoą służąc ojczyźnie, 
wybili się na jej czoło —  m ogli być nieco po­
dobni do tych pysznych postau na grt 
bowcach piedzącyoh, leoz nigdy oi, których 
proohy pod nimi spoczywają.

Myślę nuwet, iż M;onał Anioł ebeąe 
wstrząsnąć sumieniem żyjących, którzy bar­
dziej o ród swój dbając niż o ojczyznę, kon­
szachtami w Karolem V  tym zaprzepaścił' 
wolność republiki — stworzył te idealne po 
stacie na wzór iakimi bvć powinni naczelni- 
oy krsju

Na mdnym z grobowców widzumy męża 
wojownika z buławą dowodzoy w ręku, wpa­
trzonego bystro i enrgioznie przed siebie, jak 
gdyby chciał przer Iknąó i ‘etylko ludzi, lecz i 
wypadki otacza? ące go. Nieugięta wola, by ­
strość pojęcia, zapai do czynu, siła, żyją w ,tęj 
postaoi w całe’ pełni; to też taki człowiek 
m ógł wykonać wszystko, co choiał, a umiał 
chcieć niemało ! Jest w nim coś z Tytana, 
Mojżesza, Michała Anioła.

Naprzeciw niego, w tej pustej, jasnej, a 
tak harmonijnie pięknej kaplioy siedzi drugi 
mąż, tazże potężny, leoz woale inną potęgą. 
On także zduałał wiele i dla kraju i dla rodu 
swego, leoz teraz nadeszła chwila zastanowie­
nia. — wchodzi w głąb własnej duszy i zapy­
tuje, ozy warte było tyle praoy, trudn ponosić 
tyle krwi i łez rozlewać ? Czy życia nie zmar­
nował ? Czy potęga, władza, bogactwo, najwyz 
sze odRiiiaozenia, peohlebstwc niższych a za­
zdrość rćwnyoh dają mu zupełne zadowolenie 
i szczęście , Pod ciężarem tych myśli zadumał 
się głęboko II Pensieroso. głow ę oparł na ręku 
a widz, patrząc nań, odczuwa uoznoia jego 
po chwili myśli, zapytania, zaklete w marmu­
rze k ibłkowaó zaozynają w duszy i sercu nu 
3? ein, otwierając nam całe horyzonty myśli. Tc 
jes DOfęga fecniuszu, przemawiającego po set­
kach lat, z głazu wiocznie nowymi a tak wy­
mownymi głosy.

Poniżej tyoh Donaterszicł* postaci spoczy- 
weją po dwie kolosalne figury symbolizujące 

ztery pory dnia ; dzień, noc, poranek i znrerzch 
Są to przepięine postacie, godne dłntu widl- 
kioh Greków, i za takowe uznanoby je z pe­
wnością, gdyby je w jakloh rzymskich ter- 
maoh lub na Paiatynie edzopano. Nąiba-dzir 
przez znawców podziwianą jest Noc, piękni 
kobieta w głębokim śn±e pogrążona. I  ja ją ad- 
miruję i to nietylzo dla je j piękności, leci 
także dla możliwości spania w tak niewygo­
dnej pozyoyi. Tegoby żadna z dzisiejszych ko­
biet pewno nie potrafiła.

1
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liczyć więcej, jak lat 13 do 14, i wreszcie, że 
za model do obrazu służyła modelka zawodowa, 
Marya Renard, żyjąca dotychczas. Pomimo te­
go listu, odmawiając przytem przesłuchania 
świadków, trybunał, po godzinnej naradzie, 
ogłosił wyrok, uwalniający adwokata Barboui 
od wszelkiej odpowiedzialności i skazujący p. 
Du Gast na zapłacenie kosztów sądowych.

Usłyszawszy ten wyrok, powódka bladła 
i czerwieniała naprzemian i wyszła wreszcie z 
saH moono wzruszona, opierając się na ramie­
niu adwokata Firmina Faure’a, bratanka zmar­
łego prezydenta. Na ulicy zatrzymała się, ooze- 
kująo na wyjście adwokata Barboui. Napró- 
żno jednak, bo adwokat, przeozuwająo zajście, 
wymknął się z pałacu sprawiedliwości boczne- 
mi drzwiami.

Przyjaoiele odprowadzili wzruszoną ko­
bietę do powozu. W  ich liczbie znajdował się 
też ks. de Sagan. Zaledwie p. Du Gast odje- 
ohała, książę wrócił do sądu, dowiedział się o 
adresie p. Barboux, wsiadł do dorożki i ka­
zał pędzić do wskazanego domu. Przybył 
tam przed adwokatem, zatrzymał się więc 
na ulioy.

Niebawem nadjeohał powóz p. Barboui. 
Książę podszedł do wysiadającego adwokata.

— Ozy mówię z p. B arbou i? — zapytał.
— Tak jest! — odpowiedział adwokat.
— W ięo powiem panu, że jesteś nikczemnym 

oszozercą kobiet! — zawołał, i jednocześnie 
wymierzył mu poliozek.

W  jednej chwili powstał tłum dokoła do­
rożki. Książę podał adwokatowi kartę w izyto­
wą i odjechał.

— Pan usłyszysz o m n ie ! —  odezwał się 
Barboui, przyjmując kartę.

Istotnie usłyszał o nim, albowiem Bar- 
b ou i — pozwał go do sądu o obelgi czynne. 
Tak stoi w obecnej chwili sprawa o „Kobietę 
w masce* — oause cólebre Paryża.

Z okazyi tutejszego kongresu w sprawie 
handlu dziewczętami, dowiedziano się, że tym 
samym przedmiotem zajmuje się zgromadzenie 
rabinów niemieokioh we Frankfaroie. W obeo 
faktu, że handel żywym towarem prowadzą 
przeważnie żydzi, rabini postanowili rozpo­
cząć na całej linii walkę z tą podłością. Zgro­
madzenie uchwaliło odezwę z wezwaniem do 
rabinów w Galicyi i Rosyi, ażeby wystąpili 
przeoiw zbrodniczej robocie „ludzi ze wszyst- 
kioh najpodlejszyoh*. Na później projektowa- 
nem jest zwołanie konferencyi rabinów gali­
cyjskich.

Przybyła nam now ość: dziennik pół-
susowy! Ponieważ półsusów (2 i pół centyma, 
tj. 2 halerze) nie ma w obiegu, kupujący 
dziennik wycinają z niego kwit, i za przedsta­
wieniem dwóch kwitów, otrzymują w kasie 
dziennika zwrot oałego susa. Dziennik ten na­
zywa się La JoumSe-

Echa z wód.
Krynica 22 lipca.

Znana ze swych nudów, ze swego ciepłe­
go błotka, z wdzięku bladolicych mężatek, ze 
szwargotu galicyjskich żydów — Krynica, oży­
wiła się nagle pod hasłem Grunwaldzkiego 
obchodu.

W e wiórek wczesnym rankiem dźwięczny 
hejnał, odegrany przez znakomitą orkiestrę dy­
rektora W rońskiego, zbudził anemicznych go­
ści i wyciągnął z łóżek śpiące długo i stroją­
ce się jeszcze dłużej kobietki. Nieco później, 
przy licznie zebranej publiczności i przy śpie­
wie chóru akademiokiego z Krakowa, odpra- 
wionem zostało w miejscowej kaplicy solenne 
nabożeństwo, po którem na otwartem powie­
trzu wygłosił wzniosłe kazanie ks. Górka. Na­
stępnie długim korowodem ruszono z ohórem 
i z muzyką na górę tak zwaną Miohasiową, 
gdzie na obszernej polance, w miejscu prze- 
rnaozonem na pamiątkowy pomnik, przemówił 
do zebranyoh Kazimierz Laskowski, serdeoznie 
i gorąco podnosząc znaczenie tej wzniosłej 
chwili. Cisza była w naturze... tylko echo 
ciemnego lasu powtarzało i w dal niosło sło­
wa mówoy-poety. Dyssonans tej uroczystości 
wytworzyli trzej Niemcy, gdyż umyślnie usta­
wiwszy sobie stolik w pobliżu polany, przez 
cały czas obchodu grali obojętnie w karty 
Wieczorem odbyło się w miejscowym teatrze 
zajmujące przedstawienie. Rozpoczęła je znana 
nasza autorka i poetka Anna Neumannowa 
wstępnem słowem, pełnem natchnienia i zapa­
łu. Treśoią odczytu było jakoby przeczucie 
owego drugiego zbliżąjąoego się ku nam 
Grunwaldu, w którym znów, jak niegdyś o 
pierś naszą rozbije się grabieżna przemoc krzy- 
żaoka. Rozentuzyazmowana publiczność nie 
szczędziła prelegentce hucznych oklasków. Po 
odczyoie śpiew chóru akademickiego, „Dramat 
jednej nooy“ odegrany przez artystów teatru 
lwowskiego, deklamaoya świetnie wygłoszona 
przez p. Nowackiego i żywe obrazy, które je ­
dnak z powodu złego oświetlenia nie dopisały, 
wypełniły resztę programu.

Przed paru dniami odbyła się też w K ry ­
nicy konsekracya miejscowego kościoła, p o ­
wstałego z mozolnie zbieranyoh składek pry­
watnych. Poważanego tu ogólnie biskupa ks. 
Walągę, który na ten dzień zjechał umyślnie 
z Tarnowa, przyjmowano owacyjnie, wzniesio­
no bramy tryumfalne, urządzono iluminaoyę, 
ale ta z powodu deszozu się nie udała.

Jednakże nie samemi świętemi i powa- 
żnemi myślami zajmuje się Krynica. Nie brak 
też i w tym roku zajmująoych epizodzików, 
tajemniczo od ucha do ucha podawanych.

Młoda, o głębokioh oczaoh pani X., daje 
przykład nadzwyczajnej gorliwości w prowa­
dzeniu kuraoyi, gdyż już o świcie dąży do ką­
pieli, po której zaleconą jest długa jej przechadz­
ka po parku.

Zapewne lekarze żegiestowscy podobną 
przechadzkę nakazali jednemu i ze swoich pa­
cy entó w, bo oto pewien długonogi amator 
sportu ozy też flirtu wędruje codziennie na 
wskróś przez góry z Żegiestowa do Krynicy, 
aby o tejże samej godzinie znajdować się w 
parku kryniokim. Cóż dziwnego, że po tak 
wielkich trudach spotyka go w cieniu świer­
ków zasłużona nagroda.

Czuła ta para obserwuje zdaje się pilnie 
wsohód słońca, co ma podobno uzdrawiającą 
własność i zalecone byó może innym pacyen- 
tom i pacyentkom.

Zresztą i sam zarząd stara się zachęcać 
do gorliwej kuracyi i dlatego straż nad b i­
letami pierwszej klasy oddał młodziutkie­
mu kasyerowi, mogącemu pozować na An- 
tinousa.

Podziwiamy też na deptaku urodziwe 
panny N. N , które imponują K rynicy codzien­
nie nowymi kapeluszami. W prawdzie bardzo 
im jest w nich do twarzy, ale czy znajdzie się

w Galicyi amator, któryby się zgodził na spra­
wienie 365 kapeluszy w roku ?

Płeć brzydka zwykle w homeopatycznej 
dozie zjawiająoa się w Krynicy, tym razem do­
pisała. Przeważają egzemplarze łyse i z drżą- 
cemi nogam i; nader cenne, bo w sam raz... do 
małżeństwa.

Świat artystyczny przedstawiony jest dość 
licznie przez miłośników scen y , i pod umieję- 
tnem kierownictwem p. Nowackiego nie waha 
się przedstawiać sztuk poważnyoh, jak „ Dzia­
d yu, „Wesele* i grany z wielkiem powodze­
niem „Pogrzeb* Laskowskiego.

Spodziewany jest także na początku 
przyszłego miesiąca koncert Aleksandra My- 
szugi.

Do ożywienia K rynicy przyczynia się 
bardzo wyżej wspomniany krakowski chór aka­
demicki, celujący nietylko w śpiewie, ale i... 
we flircie.

Gdy dodam do tego humorystyczne wie­
czory p. Gustawa Fiszera, na których cała 
Krynica trzęsie się od śmieohu, i rozmaite inne 
zapowiedziane rozkosze, sypiące się na nas jak 
z rogu obfitości w postaoi konoertów, balów, 
wyoieozek etc., to zdaje mi się, że i wam 
Lwowiaoy ślinka iść będzie na spędzenie lata 
w Krynicy.

A  zatem przyjeżdżajcie!
Zofia B.

*
Trenczyn, w lipcu.

Pomimo kom urencyi, czynionej rozpa­
czliwie przez zarządy różnyoh „badów* nie­
mieckich, stary, słowacki Trenozyn, nie ucie­
kając się wcale do szumnyoh reklam, z roku 
na rok zyskuje sobie ooraz więoej uznania i 
zażywa sławy prawdziwie wszechświatowej. 
Żyoie też tu teraz, kiedy od tygodnia rozpo­
czął się główny sezon, wre w oałej pełni. Chy­
ba nie ma języka ludów oywilizowanych, któ­
ryby się nie rozlegał na spacerach.

Nigdy jednak w poprzednich latach nie 
przybyło do Trenczyna tylu Amerykanów, 
którzy na tle kosmopolitycznem, jakie obecnie 
cechuje tę miejscowość, jednak wyróżniają się 
swem zachowaniem, pewnem Biebie. "Widocznie 
skuteczność leoznioza wód trenczyńskich sły­
nie daleko i szeroko. Tern więcej też godne 
jest uznania, że zakład tutejszy nie poprze­
staje na laurach już zdobytych, lecz oiągle 
postępuje naprzód.

Komu nie dolegają ustawicznie bóle reu­
matyczne, artretyzmy, ischias i t. p. ohoroby, 
dla których Trenczyn ma byó deską wybawie­
nia, ten używać tu może w pełni. Konoerty, 
przedstawienia komedyi i operetek, zabawy ta­
neczne i t. p. odbywają się codziennie we wspa­
niale urządzonych salonach zakładu.

Komu jednak bóle odbierają sen w nocy, 
a ochotę do zabaw we dnie, ten w czytelni 
szukać może ukojenia.

W  Trenczynie nie traci się czucia z kra­
jem, ziomków tu liczba bardzo spora, a szoze- 
gólniej licznie reprezentowany jest stan duoho- 
wny. Dbają tu o nas i starają się o to, aże­
byśmy się wśród pobratymców nie ozuli obcy­
mi. Zarządzający zakładem, dr. Henryk Omro- 
wicz, sprowadził lekarzy polskich, wśród któ­
rych największem wzięciem cieszy się dr. F i- 
lipkiewioz z Krakowa. Czytelnię zaopatrzono 
w dobóc dzienników polskich ; zaprowadzono 
nawet wypożyozalnię książek polskioh.

*  *
O jców  w lipou.

Piękna dolina Prądnika bardzo przypomi­
na Interlaken, brak jej tylko jezior. Obie te 
miej8co\/ości są okolone prawie równoległym 
sznurem gór i skał, obie posiadają bystre 
rzeczki górskie, dużo zieleni i drzew. W  Ojco­
wie jednak tem przyjemniej, iż nie ma tu te­
go hałasu i wielojęzycznego tłumu cudzoziem­
ców, tej drożyzny, braku mieszkań w leoie, co 
w miejsoowośoiach szwajcarskich. Czas można 
tu spędzić przyjemnie, spokojnie i tanio. Mie­
szkań zawsze dość, gdyż oprócz trzech hoteli 
(pod Łokietkiem, pod Kazimierzem i pod Z ło­
tą górą), są wille i domki włościańskie do 
wynajęcia. Życie w Ojoowie tanie, kobiety 
wiejskie przynoszą oodzień dużo kurcząt, ma­
sła, sera i jagód. W  ozerwou b. r. został tu 
postawiony i poświęcony, niewielki kościółek, 
ufundowany kosztem administraoyi Ojoowa; 
w  sezonie obecnym odprawia się tu oodziennie 
po kilka Mszy św.

Dla zaspokojenia potrzeb oierpiących jest 
tu dwóch lekarzy i apteka. Poozta i telegraf 
łączą nas ze światem; listy i gazety odbiera­
my oodziennie. Dla uprzyjemnienia pobytu 
letnikom jest tu dobrze zgrana orkiestra wło­
ściańska hr. Łosia z Deszna, grająca dwa razy 
dziennie, są reuniony dwa razy tygodniowo. 
Dla młodzieży są tu huśtawki, kręgielnia, lawn- 
tennis, gimnastyka, strzelnica, bilardy itp. Ale 
te wszystkie przyjemności, jakie można mieć 
wszędzie, niozem są w  porównaniu z pięknymi 
widokami z ruin starego zamczyska, z cudo­
wnymi spacerami w góry zacienione gęstym 
lasem, ze wspomnieniami historycznemi i do­
skonaleni powietrzem górekiem. Po różnyoh 
zagranicznyoh osobliwośoiach uroozy ten ro­
dzinny zakątek nadzwyczaj sympatyczne robi 
wrażenie.

Pomimo te wszystkie przyjemności, w se­
zonie bieżącym mało gośoi w Ojcowie, pra­
wdopodobnie nieustanne deszoze odstraszają 
letników

Strejki rolne.
W  pow. t r e m b o w e l s k i m  zastrejko- 

wały wsie Hleszozawa i Iławoze. Chłopi żą­
dają 7-go snopa. Właśoioiele dóbr chętnie wdają 
się w rokowania ze strejkująoymi, ale natra­
fiają na uparte wygórowane żądania.

W  pow. z ł o o z o w s k i m  strejk objął 
znowu 6 dalszych gmin. Z pow. p o d h a j e -  

' c k i e g o  jest do zanotowania odosobniony wy­
padek strejku w Rosoohowaócu.

"W" pow. z a l e s z c z y c k i m  strejkuje już 
40 wsi. W  Tłustem dzierżawca, izraelita, wziął 
sobie do roboty żydowskioh robotników z mia­
sta. W  kilku wsiaoh, gdzie za dnia pracowali 
zamiejscowi robotnicy, ohłopi miejscowi w no­
cy porozwiązywali snopy i porozrzucali zboże 
po polu. Żądają tam 6-go snopa, lub 2 K . od 
kopy. W e wsiach, gdzie przeważają żywioły 
poważniejsze wśród włośoian, rozumieją, że tak 
wygórowanych pretensyj stawiać nie można i 
żądają tylko 9'-go snopa. Z  Zaleszczyk przyszło 
wojsko do Tłustego, H ołowczyc i Rożałówki.

W  pow. h o r o d e ń s k i m  zaczął się strejk 
w Michalozu i w Horodnioy nad Dniestrem. 
W  pow. c z o r t k o w s k i m  strejkuje już 12 
wsi. W ojsko stoi w Ułaszkowcach i Zabłotów- 
oe. W B o r s z o z o w s k i e m  strejkują Kapu- 
ścińce, Oleksińoe i Szerszeniówoe. Diło donosi,

że w Kapuśoińoach dzierżawoa, żyd Kosser, 
sprowadził sobie z Buozaoza robotników z żo­
nami i dziećmi, ale ponieważ im dawał źle 
jeść, więo na trzeci dzień zbuntowali się i 
obiegli Kossera z jego rodziną w oficynach, 
krzyoząc: „Dawać go tu ta j!“ Dopiero żandar- 
merya miała uwolnić Kossera od oblężenia. 
Robotnicy pouciekali, zabierając z sobą sier­
py i kosy, które zaraz sprzedali w Uła­
szkowcach.

W  pow. g r ó d e c k i m  powstał nowy 
strejk w Dobrzanaoh, a w Cuniowie zastrejko- 
wali robotnioy w kamieniołomie. W  Bratkowi­
cach, własnośoi p. Kolischera, przyszło do zgo­
dy, bo właściciel podniósł zapłatę do 70 h. 
W  Rodatyczaoh strejkujący włościanie ruscy — 
jak donosi D iło — wybili kijami polskie ludo­
we pisemko Niedzielę, manifestując w ten spo­
sób swoje narodowe uczucia.

W  pow. z b a r a z k i m  w Tarasówce 
przyszło do zgody na następujących warun- 
kaoh : Zamiast 10-tej kopy zboża dostają żni­
wiarze oo 9-tą, a przy zbiorze kartofli zamiast 
10-go korca 9-ty. Za dzień pracy dostaje robo­
tnik 1*20 K . zamiast 80 h., a kobieta 80 h. za­
miast 50 h.

Przed paru dniami zastrejkowały jeszcze 
wsie Skoryki i sąsiednia Staromiejszczyzna (w 
pow. skałackim). W  Medynie włościanie odgra­
żają się, że cały rok wytrwają w strejku. Bo­
gatsi dają biedniejszym robotę, ruski X . Ka- 
czała zatrudnia u siebie 30 strejkujący oh. Po- 
sesor tamtejszy sprowadził sobie 30 robotni­
ków Mazurów.

Podobno strejki mają wkrótce ogarnąć je ­
szcze powiaty jawoizenski i sądowowiszniań- 
ski. Za Dniestr strejk jeszcze nie przeszedł. 
Pochopne do przesady Diło podaje liozbę 
strejkująoych gmin na 200, a liozbę strej- 
kująoyoh włościan na 100.000. Niezadowolone 
z tych cyfr Diło nawołuje inteligencyę ruską, 
aby i we wszystkioh innych powiatach organi­
zowała strejkowe komitety.

»  *
. *

Otrzymaliśmy dziś następujący telegram :
Buczacz 26 lipca. W  powieoie buczaokim 

wybuchł strejk rolny. U dzierżawoy Buczacza, 
Premingera oświadozyli robotnicy rolni wszys­
cy bez wyjątku, że w razie nieuwzględnienia 
ich żądań nie przystąpią do robót żadną miarą.

Sadowski.
Pierwszy to strejk w Buczaokiem.

(idzie giną dzikie zwierzęta.
Franouski przyrudnik Paweł Balliou ogło­

sił niedawno drukiem ciekawą pracę na temat: 
„Gdzie giną dzikie zwierzęta ?“ To dzieło wzbu­
dziło żywe zajęcie nietylko wśród uczonych, 
ale i wśród dużego zastępu czytelników. Dla 
nas ta rzeoz jest tem ciekawsza, że naukowe 
stwierdzenie tego, co Miokiewicz opowiada 
w „Panu Tadeuszu* o dzikich zwierzętach przy 
opisie puszczy białowieskiej.
„...Nie giną nigdy bronią sieczną ani palną,
Lecz starzy umierają śmiercią naturalną.
Mają też i swój cmentarz, kędy bliscy śmierci: 
Ptaki składają pióra, czworonogi sierści 
Niedźwiedź, gdy, zjadłszy zęby, strawy nie prze­

żuwa,
Jeleń zgrzybiały, gdy już ledwie nogi suwa,
Zając sędziwy, gdy mu już krew w żyłach krzepnie, 
Kruk, gdy już posiwieją, sokół, gdy oślepnie,
Orzeł, gdy mu dziób stary tak się w kabłąk-i - - - {V t— - —- - ,skrzywi,
Że zamknięty na wieki, już gardła nie żywi:
Idą na cmentarz; nawet mniejszy zwierz raniony 
Lub chory, bieży umrzeć w swe ojczyste strony. 
Stądto w miejscach dostępnych, kędy człowiek

gości,
Nie znajdują się nigdy martwych zwierząt kości*.

Rzecz ciekawa i zdumiewająca : ten wa­
żny fakt z życia zwierząt, nad którym nieje­
den badacz przeszedł do porządku dziennego, 
zauważyli tylko dwaj lu d z ie : wielki poeta i
uczony — pierwszy kilkadziesiąt lat temu, 
drugi — dopiero dziś, U drugiego było to po­
niekąd obowiązkiem, a u pierwszego jest świa- 
deotwem niepospolitego bogactwa obserwacyi 
i zamiłowania w przyrodoznawstwie.

Balliou stwierdza stanowczo dotychczaso­
wą hypotezę, że dzikie zwierzęta, przeczuwając 
zbliżającą się śmierć, starają się tak ukryć, by 
ioh padliny nie świeciły na widoku. Gdy w e­
źmiemy pod uwagę bajeczną ilość nieoswojo- 
nych zwierząt, zaludniającyoh ziemię, i konie- 
ozną stąd ilość padliny, a z drugiej strony u- 
znamy niemożliwość skonsumowania tej padliny 
przez żywiące się nią zwierzęta, to wobec 
faktu, że prawie nigdy nie zdarza się znajdo­
wać resztek zwierzęcych, musimy powyższą 
hypotezę uznać za pewnik.

Zresztą daje się to zauważyć i u niektó­
rych zwierząt domowyoh ; np. nasze psy i ko­
ty, czując bliski koniec, ukrywają się w odle­
głym  zakątku, aby tam kości złożyć. I  króliki 
nie giną nigdy w swoioh zwykłych kryjów­
kach, lecz opuszczają je dobrowolnie przed ry­
chłym zgonem. To samo widzimy u myszy do­
mowej i polnej. Ciężko raniona kozica opuszcza 
stado i ginie samotnie na jakiej odosobnionej 
skale. Balliou zauważył to samo wśród slo- 
niów — z tą różnicą, że słoń ginie zwykle na 
pustyni, dokąd się cofa, przeozuwająo bliski 
koniec. Lamy oswojone, również jak i żyjące 
na swobodzie, mają swoje cmentarzyska, na 
które idą ginąó. Takie pole roztacza się zw y­
kle nad rzeką i czasem zasiane jeat tak gęsto 
kośćmi, że zdaleka wygląda zupełnie biało. Te­
mu obyozajowi zwierząt Daleźy przypisać, że 
w mule znajdują się nieraz na jednem miejsou 
nagromadzone masy kości. W  dużyoh parkach 
nie zdarza się prawie nigdy znaleźć trupów 
ptasich. Poohodzi to stąd, że ptak ehory unika 
światła i kryje się w najciemniejszy zakątek, 
gdzie ginie spokojnie.

KRONIKA.
Lwów 26 lipca.

Dr. W ładysław KraiAski, prezes Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego, przybył dziś do 
Lwowa. Dowiadujemy się, że dziś wieczorem ze. 
brać się ma w jego mieszkaniu grono ziemian ce­
lem zastanowienia się nad sytuacyą, wytworzoną 
strejkami rolnymi w Galicyi wschodniej.

Odznaczanie. Cesarz nadał księżnej M. 
Ogińskiej w Petersburgu order Elżbiety klasy 
pierwszej.

W  sprawie budowy dróg wodnych. Wczo­
raj zjechała do Krakowa komisy a dla budowy 
dróg wodnych. Przyjechali mianowicie: szef budo­
wy kanałów radzca dworu Mrazib, radzca budo­
wnictwa Sibl i inżynier Czerwiński z Wiednia, 
profesor Rychter ze Lwowa i poseł dr. Rappoport. 
Panowie ci w towarzystwie prezydenta Friedleina

i drugiego wiceprezydenta Staniszewskiego, star­
szego radzcy budownictwa Sarego, radzcy miejskie 
go Beringera i szefa biura Izby Landlowej dra 
Benisa, zbadali wczoraj popołudniu prawy brzeg 
Wiały od Tyńca aż do Dębnik. Radzca dworu 
Mrazik oświadczył, że roboty około budowy ka­
nału na przestrzeni Wiedeń-Kraków rozpoczną się 
niezawodnie w roku 1904. Sprawa wyboru miejsca 
na port jeszcze nie została rozstrzygniętą. Dziś o 
Bej popołudniu odbędzie się posiedzenie pełnej ko- 
misyi dla budowy dróg wodnych pod przewodni­
ctwem p. Friedleina.

Zjazd oohotniczych straży pożarnych roz
począł się dziś w Bochni. Obrady potrwają 2 dni. 

Pomnik kardynała Radziwiłła na Wawelu
ustawiony zostanie w jesieni br. Pracuje nad nim 
na zamówienie radziny Radziwiłłów znakomity ar- 
tysta-rzeżbiarz p. Pius Weloński w Rzymie. Arty­
sta nadesłał w tych dniach X, kardynałowi Puzy­
nie fotografię wykończonego modelu poi nika.

Zjazd młodzieży uniwersyteckiej ruskiej
rozpoczął się wczoraj we Lwowie w sali Towarzy­
stwa pedagogicznego. W  obradach bierze udział 
około 500 mężczyzn i kobiet. Na porządku dzien­
nym znajdują się następujące sprawy: 1) sprawa 
uniwersytetu ruskiego, 2j moskalofilstwo, 3) mło­
dzież a społeczeństwo.

Pierwszy punkt referował akademik Rosie­
wicz. Przedstawił historyę sprawy uniwersytetu 
ruskiego i występował przeciw zachowaniu się pol­
skiego społeczeństwa, krytykował ruskich posłów 
w Radzie państwa i w Sejmie i wreszcie postawił 
szereg rezolucyj. W  jednej z nich powiedziano, że ko- 
niecznem jest zamienić walkę o uniwersytet ruski na 
walkę przeciw sile i władzy szlachty polskiej, oraz 
prowadzić ją razem z organizowanemi masami na­
rodu. Chodzi o fundamentalne zmiany społeczno- 
politycznych stosunków w Galicyi. Zjazd uznał, że 
ze względu na ustąpienie senatu uniwersytetu lwow­
skiego odpada przeszkoda wpisywania się na 
uniwersytet lwowski w zimowem półroczu i ustaje 
powód podtrzymywania secesyi.

Przed dyskusyą nad temi rezoluoyami jeden 
z obecnych zaprotestował przeciw obecności na sali 
reprezentantów „wrogiej polskiej prasy*. — Zjazd 
uchwalił, że z wyjątkiem Promienia i Naprzodu, 
żaden dziennik polski nie może być na sali repre­
zentowany.

Z powodu tej uchwały nie możemy pomieszczać 
sprawozdań z dalszego przebiegu obrad.

Podatek narodowy, nałożony przez komite­
ty, urządzające obchód rocznicy bitwy pod Grun­
waldem, przyniósł ogółem we wszystkie i trzech 
zaborach podobno około 60.000 marek. Niemieckie 
pisma hakatystyczne obliczają mianowicie, że we 
Lwowie przyniósł ten podatek około 4800 marek, 
w Krakowie około 3600, w Pruaiech 14.000, w Ro­
syi 20.000 marek, a resztę z drobnych miasteczek, 
razem tedy zaledwie 50.000 marek. Z ironią doda­
je prasa hakatystyczna, że, jak na podatek narodo­
wy, rezultat to bardzo mizerny. Ironia ta jest je­
dnak zupełnie nieuzasadniona, bo składki zbietane 
z powoda rocznicy grunwaldzkiej nie miały wcale 
charakteru podatku narodowego. Był to pomysł pe­
wnej grupy ludzi egzaltowanych, powzięty doryw­
czo bez należytych przygotowań i bez aprobaty ca­
łego społeczeństwa polskiego. Nawet cel, na jaki 
przeznaczone być mają zebrane sumy, nie był do­
kładnie znany, to też ofiary owe składali jedynie 
ci, którzy wogóle zawsze dają, ilekroć jest mowa 
o celach narodowych, tudzież ci,' którzy chcieli za­
bezpieczyć swe szyby przed swawolą motłochu uli­
cznego. Ale niesprawiedliwością byłoby z tego, że 
składki grunwaldzkie przyniosły tak niewiele, po­
mawiać społeczeństwo polskie o brak ofiarności nu 
cele narodowe. Że ofiarność jest i to bardzo wiel­
ka, pokazało się niedawno, gdy zbierano składki na 
ofiary procesn wrzesińskiego. W  okamgnieniu zło­
żyło społeczeństwo nasze sumę cztery razy większą 
od tej, jaką przyniósł podatek grunwaldzki, a zło­
żyło ją dlatego, że znało dobrze cel, na który daj# 
pieniądze, a nadto ster akcyi ujęli w swe ręoe lu­
dzie poważni, wzbudzający powszechne zaufanie. 
Bądź co bądź z tego, że dziś hakatyści dworują 
sobie z nas, powinniśmy wyciągnąć dla siebie nau­
kę, że nigdy nie należy nam nadużywać haseł na­
rodowych i nigdy nie nrządzać patryotycznych ob 
chodów jedynie w celach demonstracyi, bo przez 
to nikomu nie zaimponujemy, a sami możemy się 
tylko ośmieszyć.

Kapela narodowa ukonstytuowała się na 
ostatniem swem walnem zgromadzeniu, wybierając 
przewodniczącym dra Tadeusza Bosakowsfeiego, a 
zastępcą p. Witolda Bylinę Skupieńskiego. Do 
wydziału weszli pp.: Witold Skarbek Leszczyński 
jako sekretarz, Kazimierz Senisson jako skarbnik, 
Jan Ruckgaber, Maciej Martyński, Stanisław Drew­
niak, Ferdynand Kotusiński i Ludwik Galantow- 
sfei; do komisyi rewizyjnej zaś pp.: dr. Janusz 
Przygodzki, Karol Lewicki i Emil Bilicz, Lokal To­
warzystwa znajduje się przy ul. Ormiańskiej 29, 
III piętro.

Z  Kochawiny piszą nam: Ubiegły tydzień 
od 15 do 21 lipca b. r. był dla Kochawiny bar­
dzo uroczystym i pamiętnym zostanie dla niej na 
zawsze. Odbyła się bowiom konsekracya wielkiego 
ołtarza, wsławionego od dawna cudownym obrazem 
Najśw. Panny, z powodu przesunięcia tegoż ołta­
rza o 12 przeszło metrów dalej, w nowo powiększo- 
nem prezby tery urn. A powiększenie to było po- 
trzebnem, gdyż uzupełnia prześlicznie plan pier­
wotny kościoła w stylu romańskim. Zainicyował 
też to dzieło powiększenia prezbyteryum w 1900 r. 
miejscowy proboszcz ksiądz Jan Trzopiński i do­
prowadził je z niezwykłym trudem i zapobiegliwo­
ścią w b. r. do końca, a to dzięki własnej ofiar­
ności i dobroczynnym datkom prawdziwych czoi- 
cieli Najśw. Matki w Kochawińskim obrazie.

Konsekracyi ołtarza tego dopełnił sam do­
stojny Arcypasterz, ksiądz Arcybiskup Bilczewski, 
który w tym celu przybył już we wigilią święta 
Najśw. Panny Szkaplerznej do Kochawiny, gdzie 
go powitał licznie zgromadzony kler i mnogie rze­
sze ludu wiejskiego obojga obrządków.

Nazajutrz po dopełnionej konsekracyi prze­
mówił ks. Arcybiskup z ambony o potrzebie grun­
townej wiadomości katechizmu, a także o czci 
Najśw. Sakramentu i Matki Bożej, poczem odpra­
wił pontyfikalną sumę i udzielał Sakramentu Bierz­
mowania.

Było wówczas w Kocbawinie ludu wiejskiego 
mnogo, jak to zresztą tu zwykle bywa na odpu­
stach. Korzystając z tej sposobności, dostojny Ar­
cypasterz zbliżył się z ojcowskiem sercem do tych 
maluczkich, jaźto przyjmując na posłuchaniu go­
spodarzy, którzy mu swe potrzeby przedkładali, 
jużto zniżając się do dzieci wiejskich, które sam z 
katechizmu egzaminował i pamiątkami obdarzał — 
wskutek czego radości między ludem nie było 
końca.

W dniu 18 lipca b. r. wyjechał ks. Arcypa­
sterz ze mszą św. do sąsiedniego miasta Żydaczo- 
wa, gdzie też wygłosił naukę i oglądał tamtejszy 
starożytny kościół parafialny, pochodzący jeszcze z 
czasów Kazimierza Wielkiego.

Następnie w niedzielę dnia 20 lipca b. r., 
gdy do Kochawiny przybyła zapowiedziana piel­

grzymka ze Stanisławowa z własną muzyką 3 
mnóstwem dzieci w bieli z liliami, składająca się 
z 2200 przeszło pątników, między którymi wielu 
było mężczyzn, należących do świeżo zawiązanego 
tam stowarzyszenia katolicko-narodowego, wygłosił 
ks. Arcypasterz wzniosłą naukę o znamionach i 
przymiotach prawdziwego katolika, wyraził wielką 
radość z zawiązanego stowarzyszenia, oraz wyko- 
munikował kilkuset pątników i odprawił pontyfi­
kalną sumę, podczas której słowo Boże wygłosił 
O. Stanisław Załęski z Tow. Jez.f poczem jeszcze 
raz ks. Arcybiskup udzielał Sakramentu Bierzmo­
wania.

Z panów pątników stanisławowskich wymie­
niamy: p. Ad. Sachanka, prezydenta sądu obwodo­
wego, p. Kiliana prokuratora, p. Majewskiego dy­
rektora okręgu skarbowego, p. Horoszkiewicza dy- 
rekt ra banku, Dra Ostafińskiego, księdza dziekana 
Piaśkiewicza, Podczas nczty p. prezydent Bacha­
nek wzniósł prześliczny toast na cześć ks. Arcy­
biskupa, zapewniając go, ;e będą starać się silnie 
stać zawsze i wszędzie przy wierze świętej. — 
Cześć mieszkańcom Stanisławowa za tak gorące 
zajmowanie się sprawą Bożą i narodową i za tak 
publiczne zamanifestowanie nczuć wiary.

Wreszcie w dnia 21 lipca b. r, zaproszony 
przez hr. Edmunda Dziednszyckiego z Izydorówki 
koło Żurawna, poświęcił mu Arcypasterz funda­
menta pod nowy pałac i wyjechał do Macblińca, 
kolonii niemieckiej. Tntaj, na samą wieść o nastą­
pić mającem przybyciu Arcypasterza, cała parafia, 
mimo dnia roboczego, zgromadziła się czemprędzej 
w miejscowej świątyni, gdzie ks. Arcybiskup udzie­
lił błogosławieństwa i wygłosił po niemiecku z am­
bony Słowo Boże. Zachęcał w niem Niemców ka­
tolików do trzymania się wiernie Kościoła kato­
lickiego i do życia wedle wiary. A że tamtejszy 
kościół za małym jest dla 2000 blisko wiernych, 
a nadto wilgotnym, zachęcał dostojny Arcypasterz 
parafian do rozszerzenia przybytku Pańskiego, o- 
raz do uregulowania dotacyi i zrestaurowanie mie­
szkania miejscowego księdza expozyta, Poczem 
wśród zapała obecnych, oraz banderyi konnej tak 
z Izydorówki, jak i z Mafehlińca, odjechał ks. Ar­
cybiskup na kilka godzin do Stryja, poczem wró­
cił zaraz do Lwowa.

Pomnik Cesarza Franciszka Józefa Na
zjeżdzie delegatów austryackiego związku weteranów 
wojkowych w Wiedniu uchwalono jednomyślnie utwo­
rzyć fundusz na wystawienie pomnika Cesarzowi 
Franciszkowi Józefowi. Związek wydał odezwę do 
wszystkich weteranów i byłych wojskowych, aby 
pośpieszali ze składkami na ten cel. „Pomnik wi­
nien być tak wspaniały i tak wielki — brzmi ode­
zwa, — jak wielkiemi są miłość, wierność i cześć 
dla ukochanego Monarchy*. Pomnik Cesarza sta­
nie w Wiedniu.

W  sprawie polemiki między panami Mo­
rawskimi w Poznańskiem. Pisaliśmy już przed paru 
dniami o tej polemice i podaliśmy list p. Józefa 
Morawskiego z botowieoka, dziewięćdziesięciole­
tniego staruszka, wystosowany do p. Henryka Mo­
rawskiego z Lubonia. Wspominaliśmy także o od­
powiedzi p. Henryka Morawskiego. Ale bezstron­
ność nakaznje powtórzyć cały list tego ostatniego. 
Więc oto powtarzamy go tutaj w całości. P. Hen­
ryk Morawski pisze:

„Przeczekawszy dni kilka w nadziei, że u- 
kaie się sprostowanie niesłusznych a tak bole­
snych dla mnie zarzutów, zawartych w liście o- 
twartym, wydrukowanym w Dzienniku poznańskim, 
zabieram dziś głos w imię prr.wdy.

W imieniu niczyjem nie występowałem, za­
ufania niczyjego nie nadużywałem, żadnych ukła­
dów, ani pertraktacyi za nikogo nie prowadziłem.

Odpieram z oburzeniem przypisywane mi 
chęci pracowania dla korzyści osobistej na koazt 
dobra sprawy narodowej. Prawdą jest, że prywa­
tnie i we własnem imienia różnym miarodawczym 
osobom niemieckiej narodowości przedstawiałem 
zgubność prądów hakatystycznych, morze łez i ję­
ków, w które one nasz kraj zamieniły i ucisk 
straszny, w którym żyjemy.

Prawdą jest, że do osoby duchownej niemie­
ckiej narodowości wystosowałem gorące wezwanie, 
by ujęła się w imię idei katolickiej za przywróce­
niem nam nauki religii w ojczystym języku.

To jest prawdą — to czyniłem nieraz, to 
każdy ma prawo czynić, a nietylko prawo, ale i 
obowiązek, gdy ma nadzieję złudną czy nie złu­
dną, że może przecież jakiśkolwiek dobry skutek 
przez to osiągnąć.

Wolno każdemu zapatrywania mego nie dzie • 
lić. Wolno każdemu nazwać moje dążenia pozba 
wionemi wszelkiej możliwości korzystnego wyniku — 
ale nie wolno nikomu odmawiać mi dobrych chęci, 
miłości polskiej sprawy, lub zarzucać mi dbanie 
o siebie ze szkodą ogółu. Tyle w imię prawdy.

Lubonia 19 lipca 1902
Henryk Dzierzykraj -Morawski

Deutsohe Art und Weise. Mamy do zano­
towania trzy charakterystyczne fakty, świadcząca 
o wybujałości do najwyższego stopnia szowinizmu 
niemieckiego. Niemcy występują już nietylko 
przeciw wszystkiemu, co polskie, co słowiańskie, 
ale też przeciw temu, co wogóle niemieckie, a 
nawet ł przeciw temu, co nieprotestanckie. Dosa­
dną ilnstracyą tego jest wypadek, jaki zaszedł nie­
dawno na uniwersytecie w Wiirzbnrgu. Na uni­
wersytecie tym dzierżył od całego już szeregu lat 
jedną z katedr hietoryi profesor nadzwyczajny, 
Chronst, rodem z Anstryi. Profesor ten, jnż jako 
przybysz, nie cieszył się sympatyami swych kole­
gów, tworzących, jak zresztą i w innych uniwer­
sytetach niemieckich, zwartą klikę, związaną po 
części węzłami pokrewieństwa Na domiar złego 
podejrzywano go, jak się okazało później, niesłu­
sznie o przekonania ultramontańskie. Celem więc 
zapobieżenia nominacyi Chrousta na profesora zwy­
czajnego, senat wyreburski uciekł się do najohy­
dniejszych intryg, wykrytych jednak przez owego 
profesora. Interpelowany w tej sprawie w sejmie 
bawarskim minister oświaty poważył się zganić, 
aczkolwiek w dość umiarkowany sposób, postępo­
wanie senatu wyreburskiego. Senat wyreburski po 
tem oświadczeniu ministra oświaty podał się do 
dymisyi, większość profesorów monachijskich gro­
ziła, że pójdzie za przykładem wyrcburshich swych 
kolegów, cała zaś liberalna prasa niemiecka wznio­
sła okrzyk, jak gdyby zbliżał się koniec świata. 
Decydujące koła bawarskie, kokietujące w osta­
tnich czasach coraz bardziej z liberalizmem, ulękły 
się tej wrzawy i poświęciły ministra, który zawi­
nił jedynie tem, że spełnił prosty swój obowiązek. 
Udzielono mu na razie dłuższego urlopu, który po­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa jest tylko 
krokiem przedwstępnym do dymisyi. Zważyć je­
dnak należy, źe w bawarskiem ciele prawodaw- 
czem rozporządza większością stronnictwo kato­
lickie. Te stronnictwo wystąpiło stanowczo w obro­
nie pokrzywdzonego ministra i na jednem z osta­
tnich posiedzeń sejmu napiętnowało w dosadny 
sposób tę kapitulacyę rządu przed liberalną mniej­
szością, zapowiadając jednocześni# dalsze energi­
czne kroki, jeśli koła decydujące nie ukrócą bez 
czelności kliki profesorów wyroburskich. Nie wia­
domo dzisiaj jeszcze, jak się zatarg ten zakończy.

Piotr Mikolasch i Sp.
L w ó w ,  P a s a ż  91 i k o I a * c I i a

poleca :
Środki owadogubne Proszek noigSS Tynkturę na pluskwy

Hamaki, Kręgle, Kule lignum sanctum, Piłki i Balony do zabawy.
P rzy większem zapotrzebowa­
niu specyalne oferty z najniższą 

ceną.
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O bo '"eden przykład. Jako diugi niech posłu­
ży op*s awantur na politechnice w Darmstadcie, 
wywołanych przez studentów niemieokich. Wystą­
pili oni z żądaniem, aby usunięto z p^l’ techniki 
wszystkich studentów obcokrajowców Wrogie n- 
sposo cienie wobec obcokrajowców starali się nza 
8adnió odez.rą, z której wyjmujemy następujący 
ustęp : „Nie da się zaprzeczyć, — piszą studenci — 
że w dążeniach do ekonomicznego podniesienia na­
rodu wszystnie państwa sa nawzajem sobie prze­
ciwnikami, i ż« sami sobie wychowujemy tych prze­
ciwników jeżeli obcokrajowcom w naszych wyż­
szych zakładach naukowych dostarczamy nauki i 
kultury technicznej na zbyt dogodnych warunkach. 
Sami dla zagn-nicy fabrykujemy broń, której ona, 
wzmocniwszy się ekonomicznie, przeciw nam użyje".

Zamiast komentarza do tego ostępu odezwy, 
przytoczymy tu głos Frankfurter Zeiiung w tej 
sprawie, która tym utrapionym, aż do zdziwienia 
studentom, daje nadzwyczaj ciętą, przepój >ną iro­
nią, odprawę. Oto, co pisze ów dz.ennik „Tak 
mówią studenci ; dają do zrozum en i a, że trzeba 
zaiste zdumiewającej porcyi tępoty umysłowej, aby 
Die pojąć- całej gięDi i prawdy zawartej w tych 
słowach mądrości ekonomicznej i nie domyślać się, 
że tu otwiera się nowa perspektywa dla rozkwitu 
materyalnego Niemiec Jak to ? My mielibyśmy my­
śleć, badać, nauczać, aby obcokrajowcy z wiedzy 
naszej korzystali? Aha, właśnie! Niema głupich! 
My cUcomy naszą wiedzę dla siebie zachować, my 
chcemy sie bronić przed eksportem nauki naszej, 
A choćby tam ktoś powiedział, że to jest stanowi­
sko kramarskie — rsgoda i na to, bądźmy krama 
rzam patryotyzmu..

Takie i tym podobne myśli snują się po gło­
wach darmstadzkich nszcześliwiaczj *iarodn, a spo­
dziewamy się, że niebawem, ulegając entuzyazmo- 
wi patryotycznemu, zaniosą, oni do parlamentu pe- 
tycyę o zabronienie wywozu niem ickich dzieł na­
ukowych ao obcych kmjów, ba! może nawet o za­
kaz drukowania dzieł takicb, aby przypadkiem na 
szlakach przemytniczych jakieś tchnienie wiedzy 
niemieckiej nie uciekło nam za granicę. Cześć i 
chwała młodym zbawicielom ojczyzny z Darmstadtu!“

Jako trzeci przy kład tentońskiego szowinizmu 
zapisujemy następujący fakt: Mieszka w Warsza­
wie inżynier, Polak, ożeniony z Niemką. Poślubi' 
ją jeszcze w czasach studenckich, przywiózł z Ber­
lina do kraju, nauczył ją mówić i czuć po polsku. 
Z małżeństwa tego urouził się przed kilkunastu 
dniami syn, a szczęśliwa matka, pragnąc swych 
krewnych berlińskich zawiadomić o miłem zdarze­
niu rodzinnem, prosiła męża, aby zwyczajem nie­
mieckim przesłał do Localan^e.gera anons stereoty­
powy • Die Geburt eines gesunden Knabens beehren 
sich anzuzeigen“ i t. d. Pod anonsem bvł polany 
adres nWarsohau, ul. Włodzimierska" i numer. 
W  dwa dni po wydrukowaniu ogłoszenia poczta 
przynosi do domu inżyniera list ze stemplem po­
cztowym z Berlina, Lis! był podpisany całem imie­
niem, nazwiskiem i adresem jakiegoś Niemca, a za­
wierał takie kwiatki retoryczne: „Ty, psie polski!" 
„Czemuż się cbwalidz swym szczeniakiem ?“ „Ja­
kiem prawem podpisujesz się „von“? U was każdy 
piea jest szlachcicem! Jak śmiesz zapaskudzać nam 
p sma niemieckie takiemi anonsami ?“

Przytoczone fakta dowodzą, że szowinizm na­
rodowy zatacza u Niemców coraz szerszo kręgi i za­
mienia się już w społeczną chorobę, że idbalizm 
wszelki zanika, a natomiast panoszy się w zatrwa­
żający sposób egoizm osobistj- i narodowy na równi 
z lekceważeniem wszelkich zasad shisznosci i spra­
wiedliwości. A najsmutniejszą chyba jest ta okoli­
czność, że wszystko to ujawnia się przedewszyst- 
kiem u inteligentnych i uczonych warstw ludności 
niemieckiej.

Brzuchowice. Komisya zainieyowana przez 
lwowską itadę powiatową, a śniadająca się z re­
prezentantów tej Rady, reprezentantów gminy m. 
Lwowa, jako właścicielki Brzuchowic, z reprezen­
tantów gminy Brzuchowice i z reprezentantów brzu­
cho ickiego Towarzystwa wiaścieli realności, po­
stanowiła postarać się u władz państwowych o za­
liczenie Brzuchowic do rzędo uzdrowisk.

Z  Tarnopoia nam piszą: Publiczność natza 
powinna być mniej cierpliwą i nie znoi ió u siebie, 
w polskim kraju, takich prowokacyi, na jakie po­
zwala sobie zarzudzce menażeryi, która tu do nas, 
już po raz drugi w ciągu trzech miesięcy, zjechała. 
Pan teu, Niemiec, odpędzając ciekawe dzieci, którb 
zaglądają szparami do wnętrza budy, używa wyra­
żeń takicn, jak „Du polnisches Schwein" itp. Je­
dnemu chłopcu, który się trochę stawiał, rozbito 
głowę do krwi. Sąazimy, że powinny znaleźć się 
środki aby nas uwolnić od takiego importu zunad 
to „pruskich11 obyczajów.

Prof. DelbrUck o Wszechniemcach Znany 
profesor uniwersytetu berlińskiego Delbruck, roz­
mawiając w tych dniach z jednym z dziennikarzy 
węgierskicn, wj raził się Dardzo ostro o Wszech­
niemcach w Austryi. Potępił on ich przedewszyst- 
kiem za ich dążenia przeciwne interesom państwa, 
w którem żyją. P. Deloriick wyraził jednak na­
dzieję, iż ludmść niemiecka w Austryi jest doByć 
silna, ażeby się uwolnić od naleciałości wszecbnle- 
mieckich. Jako Niemiec, wstydzi się on swych 
w.półplomieńców, ż« szukają pomocy n obcego 
państwa.

Ostrzeżenie przed spekulantem. Firma Drwę- 
ski & Langner, Dom komisowy w Poznaniu, za­
mieszcza w Dzienniku Poznańskim ostrzeżenie 
p-zed spekulantem z Królesl wa, który zamierza 
kapować dobra w Poznańskiem, aby jó później od­
sprzedać komisyi kolonizacyjnej. Zwrócił się on do 
firmy Drwęski & Langner o wyszukanie majątków 
w Poznańskiem do nabycia; z zaproponowanych 
ma dóbr wybierał tylko te, które znajdują się w rę- 
kacn polskich. Majątki niemiecl :ie, chociaż tańsze 
i lepiej zagospodarowane, odrzucał Gdy wreszcie 
Urma umyślnie data kupującemu do zrozumienia, 
że „goazi się na każdy interes", przyznał się, ii 
chce nabyć m&iątek dla odprzedania go komisyi 
kolonizacyjnej. Wobec tego pp. Drwęsk1’ & Langner 
ostrzbgają Polaków właścicieli dóbr przed tą oso­
bistością, która prowadzi starania o zakupno ma­
jątku w Poznańskiem,

Ofiary hczardu. W  pismach warszawskich 
czytamy: W c’ |gu niespełna tygodnia dwie rodzi- 
uy padły cfiarą hazardu. W  jednym wypadku ko­
bieta młoda, inteligentna, mężatka. Mąż jej, gracz 
Lamiętny, który cały swój zarobek topił w prze 
na wyścigach Gdy mu pieniędzy brakio, zabierał z 
domu, co było pod ręką i zastawiał. W  końcu po­
ściel nawet znalazła tsię w lombard: e, a gdy nie 
było już nic do zastawienia, żądał brutalnie pie­
niędzy od zony, nie bacząc na to, żb w doma czę­
sto ka wałka suchego chleba brakło. Im mu więcej 
gra w totalizatora me dopisywał- tera większym 
stawał się tyranem dla żony. Bił ją. katował... Aż 
pewnego dnia, a działo się to przy końcn wyści 
gów minionych, męża aresztowano. Pi agnąc zdobyć 
I lemąaze na grę dopuścił się oszustwa. Nieszczę­
śliwa kobieta rie mogła przeżyć tej hańby i na­
zajutrz znaleziono ją w mieszkaniu bez życia. Tm 
cizna przecięła pasmn jej cierpień doczesnych.

A oto fakt drugi. Człowiek również inteli­
gentny, mąż i ojciec, urzędnik jednej z instytucyi

skarbowych znalazł się onegdaj na ławie oń ario- 
nych. W  instytucyi, w której przez lat 30 sumien­
nie pracował, dopuścił się sprzeniewierzenia na 
kilkanaście tysięcy rabli. Zgubiła go gir. Był on 
znenyno bywalcem na wyścigacn, w jronie graczów 
uchodził za szczęśliwca. Alo fortuna kołem się to­
czy; nagle przegrywać zaczął. Gdy nie starczyło 
na gię pieniędzy własnych, dopuszczał się fał­
szerstw, okradał instytucyę, która jego żonie i 
dzieciom eńleb dawała, aby tylko grać, grać cią­
gle. I oto zasiadł na ławie oskarżonych i skazany 
został na roty aresztanckie; nie zapierał się winy 
wcale, o vSz;em przyznał, że gra zwichnęła mu ży­
cie, a żonę i d"iec’ doprowadziła do nędzy. Obroń­
ca podcądnego robił wszystko, ażeby skłonić sąd 
do zastosowania kary łagodniejszej. Oto charaktery­
styczny ustęp jego mowy: „Podsądny staj przed
wami z żalem i skruchą, przyznając się do winy i 
czynów, nie wyłączając, być może i tych, co do 
któryi h nie jest pewny, ażali przezeń popełnione 
były Czy wolno nam jednak bezwzględnie rzucać 
w podsądrego kam. in.em, skoro należymy do tego 
sam igo ogółu, który z taaą dziwną obojętnością 
toleruje grę hazardową i nie odwraca się od dro­
bnego urzędnika, przegrywającego lub wygrywa­
jącego, w ciągn jednego dnia sumy, przewyższają­
ce kilkakrotnie jego całoroczną pensyę, lecz po 
kryzysie żąda bezwzględnego jego ukarania?...®

Swistawka ze świńskiego ogonka. Konsul 
jeneralny Stanów Zjednoczonych w Hawanie, jene­
rał Pratt, wyraził się w liście do żony, że „prę­
dzej można zrobić świstawkę ze świńskiego onnka, 
niż dogodzić Kubańczykom “ , Zona konsule Wdała 
list do przeczytania znajomym i oto odpis jego zna­
lazł się w dziennikacn nowojorskich. Dzięki tej 
niedyskrecyi własmj żony, niegrzecznego konsula 
natychmiast odwołano z Hawany.

Stan powietrza. T. o g. 6 rano 4-14, w poł. 
+  20 R Bar. 769. Podnosi flię. Pochmurno.

W  sądzie
Sędzia czyta wyrok: „Trybunał zasądził

oskarżonego na dwr lata ciężkiego więzienia. 
Opilstwa jego nie mógł Trybunał poczytać mu za 
OKoliczność łagodzącą, dlatego, że rozprawa wy­
kazała, iż uskarżony w chwili spełuienia zbrodni 
nie był tan pijany, jak ustawa przepisuje".

Bunnier Rosenduft mówi do swojej narze­
czonej :

„Każdy pocałunek, jaki składam na twoich 
ustach, jest mi tak miły, jak odcięty dopiero co 
kupon od obligacyi państwowej".

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś w suuotę po raz lazy „Balon du 1 derowania" 
krotochwila w 3 aktach Emua Norini i Ernesta 
Bauma; tłum Fr Wyeock . — W  Diedzielę po raz 
4ty „Pierwsza mucha" komedya w U aktach Wiktora 
Krylowa. — W poniedziałek teatr zamknięty. — We 
wtorek ( wznowienie) „Intryga i miłość" iragedya 
w 5 aktach Fr. Szyllera. — We środę po raz 2gi 
„Balon do kierowania®. — We czwartek po raz 
lszy „Azya Tuhaj heyowicz" sztuka w 4 akt. prze­
robił z powieści Sienkiewicza „<Pau Wołodyjowski" 
J. N Popławski.

Kuru przygotow aw czy dó egzaminu wstępnego 
na 1- z y  r .  k szko ły -adecklej rozpoczyna się 
1-go sierpnia b-\ w wojsk, tzkole przygotowawczej 
St. Dobrowolskiego, ,wow, t 1 Poi lewsklego
I. 9 .  (0?s trwania kursu 6 tygędni) Kursa p rz y  
gotowa z c z e  do »gzi unu na jednorocznych ochotni­
ków (Intelłigenzpriifung) rozpoczynają się Igo  w rze ­
śnia b. r . Objaśnienie i wykaz uczniów aprobowanych 
na żądanie

Część ekonomiczna,
Wiedeń 2b lipca.

(Z ). Tendencya zwyżkowa wzdęła stano­
wczo górę na całym targu. Akoye wszystkich 
kolei, których liniami odbywa sią bksport pło­
dów rolnlczyoh nadzej monarchii uzyskały 
dziś dalsze pokaźne zwyżki, największy jednak 
ruoh panował na targu akcyi przedsiębiorstw 
naft< wyoh. Akcye ścLodniokie podniosły się 
prewie o 50 koron, akoye Towarzystwa kar- 
paokiego o 15 koron. Powodem tej zwyzki 
jest głównie to, że szanse zawiązania kartelu 
naftowego poprawiły się znacznie. Między pro­
ducentami ropy a rafineryami przyszło już do 
porozumienia co do ceny, po jakiej rafinery6 
pobierać bęaą ropę z kopalń, pozostaje jeszcze 
do uregulowania kwestya, jaką minimalną ifosó 
ropy zobowiążą się zakupywać rafinerye. Ta 
sprawa zapewne jutro będzie załatw ona. M ię­
dzy rafineram zachodzą jBszeze pewne różni­
ce co do rozdz.alu kontyngentu, powszechnie 
jednak sądzą, że i te różnice uda się w yró­
wnać. Korzystnie oddziaływa na tendencję 
giełdy także ta okoliczność, że konferenoye fa­
chowych referentów mi listeryalnych w sprawie 
odnowienia ugody z W ęglan i można uważać 
już zec pomyślnie skońozone. Jutro odbędzie się 
ostatnia konferenoya, poczem delegaci rządu 
węgierskiego odjadą do Pesztu.

Od Kilku dni napływa znów złoto z za­
granicy do naszej monarohii, gdyż kurs monet 
złotych spadł znacznie poniżej relacyi, ozna­
cz me] w naszych ustawach walutowych, wobec 
cnego opłaci bię bankowi ansfro-węgierskiemu 
zakupywać złoto. Tutejszy Bankyere.n dostar­
czył już złota w monetach amerykańskich za 
V, miliona dolarów, a dalszy transport 1,200.005 
dolarów jest w drodze. Także złotych 20-mar- 
kówek niemieokieb nabył bank austro węgier­
ski za milion koron.

Pięciu komiwojażerów z Austryi i W ę­
gier wybrało się już w podróż do południowej 
ń fryk i z ramienia tutejszych fabryk celem na­
wiązania stosunków h-ndlow ych w Trans waa- 
lu Austro-węgierski konsulat jeneialny w K ap­
sztadzie zwraca jodnah uwagę fabrykantów 
austryackioh i węgierskich, że jeżeli chcs za­
wiązać stosunki handlowe w południowej A fry ­
ce, to muszą zaopatrzyć ajentów w jak najdo­
kładniejsze próbki cwycł wyrobów, gdyż bei_ 
próbki nikt tam nic nie kupi, a zapewnienia 
ajentów, że ten sam towar sporządzony zosta­
nie w innym deseniu lub w innym kolorze 
i t. p. na nic się nie zdadzą.

Ostatnie notowania:
Akcye austr. Zakł. kredyt. 678'00, węp. 

Zakł. kredyt. 712 00, Anglobankn 279 00, Union- 
bankn 531'00, Lftnderbanku 417*60, Bankwerei- 
nu 403*00, Bodenoredit 931-00, Gal. Ranku hip. 
t>45*00, StatsbafjlRy 701*75, Lombardy 67 50, 
Kol, Elbethal 467 00, Półnoonej 5700, Ozer 
niowieckie 569 00, A Ipiny 899 50, lim u, Mu- 
ranyi 496’50, Praski ago Tow. żel. 1526, Fabry­
ki broni 332 50, Tureckie tytoniow. 297 00, Oblig. 
węg. indemniz 97 60, Renta majowa 10175, 
Ar=tr. renta koronowa 9970, W ęgier, renta 
koronowa 97'90, 56-'etnie Lirty Tow. krbdyt. 
ziem 96‘35, 4°]„ Liot; Banku krajów. 97 iiO, 
4V.*/n Liety Banku krajów. 10\-50, 4“/„ Listy 
Ban_u hipotecznego 9650, 4’/f%  Listy Banku 
hip. 100 60, 6e|Ł L 'sty  Banku hipotecz. 110 00, 
4°/0 Gal. Oblig propin. 99 00, 4°0 Gal. poż.

kraj. z r. 1893 97 35, 4u/ 0 Poż. m. Lwowa 94*20, 
Losy tureckie 110*75, MarKi 117 00, Ruble 262.50 

Sprawozdanie targowe Lwowskiej izby 
kupieckiej. Lwów, 25go lipca. ((Jeny w walucie 
koronowej po 60 kg. netto loco (paritas) Lwów bez 
akcyzy).

Pszenica prima 8*76 dc 9'— , średnia 0*00
do 0 00, żyto prima 7*60 do 7*76, średnie — '— 
d o  *, jęczmień browarny 5*75 do 6-— , paste­
wny — *— do — * -  , owies dsrorski 7*75 do 8 00, 
chłopski — — do — •— , nnkurydza prima 5*80 
do 6*00 , średnia 0*00 dc 0 0C, rzepak zimowy nowy 
9*76 do 1000, len — .— do — *—, siemie --*— 
de — *— , koniczyna czer. nowa prima 44*—  dc 4 6 —, 
średnia — *— do — *— , biała prima 46-— do 50*— , 
średnią — *— do — *— szwsdzka 00*— do 0 0 *— 
tymotha —*— do — *— , anyż okrągły 00  00  do 00*00 
płaski 00*00 do 00*00 , groch do gotowania 10*00 
do 10*60, pastewny 7*60 do 8 00, bobik kuński nowy 
5*00 do 6*26, wyka nowa 5 oO do 6*76 otręby 3*80 
do 4*00, spirytus kontyngentowany loco Lwów 
wraz z podatkiem 90 koron 000*00 do 000'00, bez 
podatku 36'2b do 35*50, stacyc larnopol-Brody 
32*76 do 33*25, stacye Sokai-Jarosław 83*25 do 
88'50, stacye Husiaiiyn-Staiiisłnwów 82*25 do 32*75.

Cena bez wszelkich kosztów za spirytus go­
towy po 10.000 Literprocent.

Eicont. loco Lwów 1?00 do 17*25.

TELESRAMY „PRZEGLĄDU".
{Depesze poranne1.

Wiedeń 26 lipca. Oorady węgierskich i 
ausfcry&ckich zastępców rządu 00 do speoyal- 
nyoh kwestyj podatkowych na razie się z,.koń- 
ozyły. Co do podanych do wiadomości rządowi 
węgierskiemu zażaleń firm austryackioh z po­
wodu opodatkowania ich w Budapeszcie za­
stępcy rządu węgiersaiego zapewnili, że bez­
zwłocznie wdrożone będą gruntowne dooho-

Berlin 26 lipca. W  kom ijyi dla taryfy 
ołowej przyszło do żywej wymiany zdań mię­
dzy sooyalnymi demokratami a sekretarzem 
stanu hr Posadowskym. Posadowsky oświad­
czył, że powszechna wolność clowa, jakiei żą­
dają socyaliśoi, nie prowadzi do niczego a by­
najmniej do traktatów handlowych. Postulat 
ten m ógłby byó osiągnięty tylko przez poro­
zumienie międzynarodowe. W  odpowiedzi na to 
mówcy wolnomyślni i sooyalistyozni, wskazując 
na Anglię, zaznaczali, że zasady wolnego han­
dlu nie m ożni lekceważyć

Kalro 26 lipoa. Cholera rozszerza się na 
całe miasto. W czoraj było tn 38 wypadków. 
Ogółem liozba wypadków w Nnssy i w Kairze 
od 15 b. m. wynosi 307, z tego 227 śmiertel­
nych. W szystkie wojska egipskie z Kairu prze­
niesiono do obozu Abbasye.

Wiedeń 26 lipoa. F . Fr. Presse otrzymała 
depeszę z Mysłowic z doniesieniem, że przybył 
tam drogą przez Austryę rosyjski student Jan 
Kcłajew z Warszawy, kióry wiózł znaczną 
ilość pism, omawiająoyoh społeczne stosunki 
w Rosyi i wzywających do jawnej rewolucyi. 
Kałajew zeznał bez ogródki że jest anarchistą 
i otrzymał te pisma w celu rozdzielenia ich w 
pewnem kółku rosyjskiem w Beri nie. Druki 
te skonfiskowano, a Kałajewa oddano w ręce 
tutejszyoh władz sądowych.

Berlin 26 lipca. Reicnsanzeig^r ogłasza 
zakaz rozszerzania w NiemezeoŁ wychodzącej 
we Lwowie Gazety Narodowej na przeciąg 2 
lat. pooząwszy od 21 liica  190T r.

^aryż 26 lipca. Na wczorajszej radzie ga­
binetowej prezydent Loubet podpisał pierwszy 
dekret, zarządzający zamkuięoie *26 szkół kon- 
gregaoyjuych, które zosuały założone przed 1 
lipca 1901 w Paryżu i w uepartamenoie Se­
kwany, a które nie wniosły podań o autoryza­
c ję , lub sprzeoiwiły się rozporządzeniom władz. 
Dekret będzie dziś ogłoszony w dzienniku u- 
rzędowym z natychmiastową mocą obowiązn- 
jąoą. Dalsze dekrety co do szkół klasztornych 
w innych departamentach ogłoszone będą po 
nadejściu sprawozdań prefektów.

Komisarza policyjnego z dzielnicy Am- 
broise, który wczoraj chciał przekonać się, ozy 
zakonnice sakoły klasztornej przy Ru© St. 
Maur usłuchały rozporządzenia władzy, nie 
wpuściły zakonnice dó zakładu. Zakonnice kla­
sztoru Opatrzności Boskiej oświadczyły komi- 
sarzow policyi, który się u nich zjawił, że do 
ostatka będą stawiały opor.

Paryż 26 lipoa. Krięźna orleańska w yje­
chała wczoraj wieczorem do Wiednia, skąd za­
mierza udać się dc Alosuth na W ęgrzech. W o­
bec rozmaitych doniesień dzienników „Ajenoya 
Havasa“ stwierdza, że o jakiemś wydaleniu 
księżny z Francy i niema mowy.

Ppryź 26 lipca. W czoraj przedpołudniem 
zjawiła się w pałacu Elizejskim deputaoya kil 
ku dam z prośbą o audyenoyę u pani Louoet 
Małżonka prezydenta kazała odpowiedzieć, że 
w kwestyauh, które wchodzą w kompetencyę 
władz, żadnych próśb nie przyjmuje

Z wielu departamentów donoszą, że za­
konnice różnych bongregacyj, które powróciły 
do swoich klasztorów, otworzyły na nowo pro­
wadzone przez nie szkoły i oświadczyły, że u- 
stąpią ty]ko przed przemucą i gwałtem.

Rzym 26 lipca. W czoraj przed południem 
przeniesnno zwłok’ śp kardynała Leaóohow- 
skiego z gmaohu Propagandy do kościoła San 
Lorenzo ia Lucina. Za trumną postępowali: 
nrzędnioy administracyjni i wychowankowie 
kolegium propagandy, oraz krcwn; i nąjbliżii 
przyjaciele zmr.rłego W Kośe ele, przed któ­
rym tłumy ludności oczekiwały przybycia ża- 
łoDnego orszaku, zebrali się w izysoj obecn’ w 
R u in ie  kardynałowie z wyjątkiem karayntiów 
Oreglii i Parccohiego, biskupi, delegaci zako­
nów i dworu pap eskiego, dyplomaci przy Wa,- 
tyk&nie, osobno zaproszeni ozłonkowie Kolonii 
polskiej i liczna publiczność. Mszę żałobną oe- 
.ebrował arcybiskup Sambuoetti w asystenoyi 
śpiewaków kaplicy syks^ynskiej Uroczystość 
zakończył kardynał Rampolla udzieleniem b ło ­
gosławieństwa. Następnie 3włoki przeniesiono 
na cmentarz.

Paryż 26 lipoa. Prezydent ministrów Com- 
bes wydeł okólnik, wzywający prefektów, aby 
nis zamykali tych zakładów kongregaoyjnych, 
które mają charakter instytucyi dobroczyn­
nych, lub w dobrej wierze uważają się za au­
toryzowane, albc mają pozwolenie władz do 
przyjmowania datków, tych wreszoie publi­
cznych szkół kougreg łoyjnyoh, którym dano 
termin 6-letni do upaństwów, mia. Prezyd°nt 
min^trów oczekuje sprawozdań prefektów, aby 
się przekonać, do której Kategoryi poszczegól­
ne zakłady należą, a potom opiero zarządzi
ich zaniKnięcie. Odpowiedzi prefektów nadejść 
mogą dopiero zn trzy tygodni -

Cżerniow ce 26 lipca. Ńą wczorajszem 
posiedzeniu Sejmu pp. "Waseilko, dr. "Wolczyń

ski i tow mterpelswali prezydenta kraju Bour- 
guignona z powodu zajśó na zgromadzenia na­
uczycieli Krajowych w Rodowcach, gdzie rze­
komo zaohowanie s.ę starosty było nieodpo­
wiednie, a urzędnik rządowy dr. Lapu wyi.a- 
ozai1' rozmaiue zavzuty przeciw posłom sejmo­
wym i krytykował działalność Sejmu. Inter- 
pelanoi żądali satysfakcji z powodu tego w y­
stąpienia urzędnika. Prezydent kraju wśród 0- 
klasków Izby potępił w ostrych słowach w y­
stąpienie r’r. Lupu.

Petersburg 26 lipca. Petersb Wiedon,ośti 
ogłaszają, rozmowę jednego z redaktorów tego 
dziennika z królem serbskim Aleksandrem. 
Król bardzo serdecznie wyraził się o rosyjjko- 
serbskich stosunkach, które zwłaszcza od cza­
su zaślubin króla przybrały charakter brater­
stwa Co się tyczy  Bułgaryi to zapewnił król, 
iż dołoży wszelkich starań, aby z państwem 
tem utrzymać braterskie stosunki. Położenie 
chrześcian w starej Sofii i Macedonii jest 
wskutek niekarności Albanozyków nadzwyozaj 
trudne, nic naieży jednak tracić nadziei, iź 
mądrości sułtana i roztropnym zarządzeniom w 
Porty powiedzie się zaŹBgnaó grożące niebez­
pieczeństwo i przeprowadzić zmianę na lepsze.

Isnhl 26 lipca, Pod przewodnictwem Ce­
sarza odbyła się wozuraj wieczorem konferen- 
oyr obu prezydentów ministrów Koerbera i 
Szella. Na ccnferencyi tej zdali prezydenci 
ministrów Cesarzowi sprawę o stanie i prze­
biegu rokowań ugodor ych od 10 bm. W  na­
radzie wziął udział także hr. Gcłuchowski, ze 
względu na rozmaite kwestye, odnoszące się 
do stosunków z zagraniuznemi państwami.

Po południu ci trzej ministrowie byli u 
Cesarza na obiedzie familijnym.

Londyn 26 lipca. K ról Edward odbył 
wczora,, w południe krótką przejażdżkę na 
yachcie, poczem powróoił do Cowes.

Rzym 26 lipca. Tribuna pisze, że wiadomość
0 ustąpieniu ambasadora angielskiego Currie są 
bezpodstawne.

Rzym 26 lipca. Patria donosi, że król W i­
ktor Emanuel w towarzystwie Prinettiego uda się 
w ostatnich dniach sierpnia do Berlina w odwie­
dziny cesarza Wilhelma i zabawi w Niemczech 
5 dni,

Londyn 26 lipca. Times donosi, że rząd po­
stanowił wycłać wiciu gospodarzy rolnych z poś-ód 
Boerów do kolom' angielskich, aby poznali spesoby 
umieńtnej uprawy roli.

Paryż 26 lipca. Wczoraj odbyło się pod 
przewodnictwem minijtra sprawiedliwości Yalló o- 
statuie posiedzenie międzynarodowego kongresu dla 
stłumienia handta dziewczętami. Minister podzięko­
wał ii ‘eniem rządu w gorących ełowach kongreso­
wi za j‘ego wydatną pracę.

{Depesz" popołudniowe).
Londyn 26 liDca. Minister skarnu Hioks 

Beach, oświadczył, że budżet na rok następny 
przyniesie zniżenie podatków, przedewszyst- 
kim podatku dochodowego. Natomiast budżet 
na rek 1904 zawierać bęazie nowy poaatek na 
pokrycie długów wojennych, bo chociaż zna- 
ozną ich część pokryje Transvaal, to jednak 
do pokrycia wszystkich kosztów wojny musi 
przyozynić się Anglia.

Petersburg 26 lipoa. Z Cna*binu w Man- 
dżuryi donoszą, że na parowon „Askoid", Któ­
ry z (Jharbinu odpłynął dnia 19 b. m., znajdu­
jący Się na posadzie Ohunguzi napadli na 
kapitana, sternika i marynarzy rosyjskich, po­
bili ich i obrabowali, a sami uciekli.

Bombaj 26 lipoa. Times o f Indie donosi, 
że w Bender-Abbas nad zatoką Perską duj© 
się codziennie uczuo trzęsienie ziemi. Od dnia 
9 b. m. obozują mieszkańcy na wybrzeżu 
"Wśród uich panuje nędza. Fort O nrn w sku­
tek ciągłych trzęsień ziemi leży w gruzach. 
S^dzą, że ludzi zginęło mało.

Ten sam dziennik. donosi o zLkupnie 
znacznych obszarów ziemi ńa wyspie Baszean 
przez rosyjskiego konsula.

Poznań 26 lipca, Do Dziennika Puzn. do ­
noszą z Rzymu, że są starania o sprowadzenie 
zwłok kardynała Leaóchowskiego do Poznania
1 złożenie ich w katedrze, gdzie spoczywają 
zwłoK arcybiskupów gnieznieńsko-poznańskioh.

Paryż 26 lipca. W czoraj wieczorem pano­
wał spokój, tylko przed szkołą klasztoru na 
rue St. Maur przyszło do nieznaoznej demon- 
straey L\ bre Farole donosi, że zakonnice otrzy­
mały wczoraj wieozorem polecenie udać się do 
swego głównego klasztoru, nie dopuściło do 
tego jednak około 40 osób, które jroniły za­
konnic. Zapewne z obawy zaburzeń odwołał 
kardynał Riohard naznaczone na jutro w ko­
ściele Nótre-Damt rozdanie nagród pomiędzy 
wychow fńców  szkół katolickich. Prezes gnbi- 
retn Combes polecił prefektem departamentów, 
w których znajdują się żeńskie klasztory, aby 
uwiadomić urzędownie ioh przełożone, że rząd 
czyni kongregaoye odpowiedzi dnemi za zacho­
wanie się podległych *'m zakładów i za wszel- 
Kie wypadki, spowodowane ich postawą wobec 
rozporządzeń władzy.

Kair 26 lipca. Biuro Reutera donosi, że 
w urzędzie zdrowia zgłoszono 118 nowych wy­
padków zasłabnięcie na cholerę.

Wiedeń 26 lipca. W  sejmie dolno-austrya- 
ckim postawili p. Kolisko i towarzysze nagły wnio 
seb, domagający się ustawowego zapewnienia uży­
wania języka niemieckiego jako wykładowego 
we wszystkich publicznych Bzbofach Indowych i 
wydziałowych w Dolne,, Austry. *

t f a d e s ł a i r e .
Rnbr>aj ta nie Dochodzi od Bedakoyi, nie bierze teź ona 

-1 ni% iii siebie żrdnej- odpowietazialiioścr

Docent uniwersytetu
Dr. R O M AN  R EN C K I

b, asystent kliniki lekarskiej aniw. Jagn llońskiego 
i lwowsk., ordynuje w  chorobacn wewnętrznych 

od 3 - - 5  ul. Kraszewsiciego 3. Telefon ód?

H O T E L  G E O R G E A .
Przyjechał, dnia *26 lipca. M. Kieniewicz z 

Rosyi. J. Moszyński z Łowina. F. Lóflei z Rauden. 
A. Bnx z Ohlau J. Zawiej&ki z Krakowe. K. 
Kirchmayer z Majdanu Górnego. J. Niementowska 
ze Zbaraża. Si. hr, Piniński z Grzymałowa.

FsA ryk a  asfaiiu i papy Pachowe]

Szeligi-Łyszkiewicza, inpeia
Lw u w  —  h arcina 29,

susza gorącym asfaltem, jako jedynym irodkien naj- 
bardzi=i zawilgocone ściany w pemieszkaniac1,, uiszozy 

grzyb drzewny.

W szędzie  do nabycia- 

Niezbędny krem do zęnow.
U trzym uj* z ęb y  b ia łe, czy s te  i z d ro w i.

Wiedeń 26 lipca. (Giełda towarowa). Cu­
kier 16*80 (spoko lie). Nafta galicyjska bez 
zmiany. Spirytus (be? umiany) 38*4G,

Berlin 26 lipoa. (Zamknięcie giełdyj (Po­
dług obliczenia procentowego). Banscno>y au- 
stryackie 85 50, Spirytus 00*00.

Paryż 26 lipca. (Zamknięcie giełdy). T rzy­
procentowa renta 100 40 Mąki („Fleur de Pa- 
n s “) 29*60.

, Frankfurt 26 lipoa (Giełda zagraniczna). 
Kredyty ausoryackie 213*60. Koleje państwowe 
150*60 exclusive kupon. Alpiny 000*00. Di- 
soonto 183*60. Laura 000 00 exol. kupon

Wiedeń 26 lipoa. (Giełda zbożowa). (Kur­
sa w koronach i po 50 kilogramów) Psjse- 
nloa nt jesień 7 09—7*11, na wiosnę 0*00—O*0G 
żyta na na jesień 6*2? -6*24, na wiosnę 0*00— 
0 0 0 ; kukuradza nt, czerwiec-lipiec 0 *0 0 — 0  0 0 , 
lipieo-sierpień 5*09—5*10, na sierpień-wrzesień 
0 0 0 —0*00 na wrzesień-pażdzieruik 5 18—5*20, 
nr mai-ofcorwiec OoO—0*00; owies na jesień 
5*64—5*65, na wiosnę 000— 0*00. Rzepak na 
pień-wrićesień 10*85—10*95. Oiej rze jakowy ' 
00—00. Tendencya• ustalona. Pogoda*, jiętna.

Budapeszt 26 1 pca. (Giełda zbożowa). 
.'Kersr w koion&oh i po 50 klg.). Psze- 
nioa n i pazaziernik 6*73—6*74; żyta na pa­
ździernik 5*83—b*84, owies na .październik 
6*30—5 31 ; kuknrudzc na lipiec 0*00 —0*00 na 
sierpień 4*73—474, na maj 4*82—4*8* Rzepak 
na sierpień 10*4b— 10*55. Oferty na pszenicę 
mierne. Ohęó kupna słaba. Tendenoya * słaba. 
P ogoda: ciepło

Wiedeń 26 lipoa. Kursa g o d o w e .
L o sy : a) procentowe 

Austr. zakł. kr. z obi. pr z" r 1880 3%  26".—
„ n .  1889 870 262 50

Tow, żer,l. nt Dunaju 100 sł. m.k. 4 %  — .—
Uregtlow. Duncju e r. 1870 100 zł. 57u 286 — 
W ęg. Banku Lipoteoznego po 100 zł.4°/fl 254 — 
Pożyozka serbska prem. po 100 fr. 2°/0 87 25
Tureokie obi. prent kolei po 400 fr. 110*50 

b) bezprooenuowo :
Budapeszteńskie Tłasilloe i 5 zł. 1915, Zukł, 
kred, dla h. i p. po 100 zł. 432.— , d a r y  40 
zł. m. k. i87.— . Pożyczka m. Insb-uku 20 zł 
82.50, Losy m, Krakowa SC* zł. 74.50. Pożyozka 
m Lubiany 20 zł 71.— , Ofen 40 zł. 185.00 
Palfify 40 zł m. k. 190.00, Oierw. krzyże austr.
10 zł. 56.40, Ozer w. krzyża węg. 5 zł 28 00. 
Losy fana. ^royjcs. Rudolfa iOzł. 76.— , Salino 
40 zł. m. k. 234.00, Pożyi-zka saloburska 20 zl 
76.— , Pożyczka St Genołs 40 zł. m. k 264.00 
Losy komunalne m. W iednia r. 1874 424 00

Giełda południowi (godzina 12 minut 30) 
Wiedeń 26 lipca.

Marki 117 08, renta majuwa 101.80, węg. 
renta koronowa 97.90, Akcye austr. zakł. kredyt. 
678,00, węg. zak. kred. 711.50, anglobankn 279.00, 
uuioubankn 529,— , bunkyereinu 458.—, lander- 
banku 417.50, kolei państw. 702 00, lombardy 
67,26, akcye koiei Elbethal 470.60, fabryki broni 
— .—, tytoniowe 298 00 , alpiny 398.50, Rima Mu­
reny! 496.00, piagskiego Tow. żei. — *— , losy lu- 
reckio 110.00 . ruble 262*60. Usposobienie spokojne.

Lw ów  26 lipca. (7 izby handlowej).
ODlioaer-ie w ■ a łucie korouow. .
A k cye  aa 100 B..: Bolej gw Kai o la Ludwika p„ 

Korcn —-00 do —*00 Łolej Lwowgko-Oaer:.. Jaska 
po 400 kor. 564.0( do 672 .OC. Banku hipotecznego po 
400 kor. 640.00 do 656*00 Aseyc j arbar> 1 w Rzeszowie 
po 400 kor. —*— do 100-—. Tow. budowy wagonów 
w Sanoku po 600 koron 000*— do 850.—. Banka dL 
handlu i przemysłu po 400 k. 860.— do 880 —.

L iz iy  zartaw ne za sztukę: Banku hirot. Kai.i 
5 proc. loz. w 60 lat. z 10 proc, prem. 10a-70 do 000-00 
4 1 pół proc. lo* w ta lat lOC1*- do —*—, 4 proc. los. 
w 30 lat 9o.u0 dc 96-50 Eezucu Lraj 4 i pół proc los w 
51 lat 101.20 do 101.90 Banan kraj. 4 proc loz w 57 Ut 
97-00 dc 97-70. ■ Tor kred. gai. ziemskie 4 proc. (1 nu"-
sya) 96*80 do 97*00 4 prt,*e. loz w 41 i pół latn.ol! 6.70 
do —.—, 4 proc. los w 53 lat 08-8 0 io  97.0 ).

Ol ilAfll z., sztukę: Gal. fuad. propiuucyjnego 4 p .o  
9860 do 99 50. Bukowińskiego fund. propin. 5 pros. I"2*5Q 
dc —*—. Kom. Banki kraj. 5 proc. (II emisyi) 102*80 do 
108 00. Kolejowe lokalne .Bonku a.aj o, ego l piocei ..„wi 
po 20C koron 96*80 4o 97*50. Poiyczki kraj. z r 187.1 6 
proc. —*— do —.—.4 proc. z i8!#9 r. 97 00 do 97.70, mis- 
lóa Lwowa 4 proc. pi 20J ko- ,10 94*00 do 94 70, 4*/,°/f
po 200 aorot 10000 do 100*70.

H C T E l  e u r o p e j s k i
ALBEB.T 8ZKOWBON.

L w ó w  — P l a c  M a r y a o k i
Przyjechali dnia 26 lipca. Hr. M Dzieau- 

szycki z Tłumaczb Di Smyczyńsk' z Przeworska.
. Karśnick* z Rosyi. J. Górecki z Krakowa. Dr. 

L. Nazarkiewicz z Bożen. T. Polański z Rudnik 
Dr. T. Biliński z Kołomyi. J, Wolgner z Koma­
rówki. J. Gruner z Pragi.

h o t e l T r a n c u s k T "
Lw ów  —  Pico Maryack 

Przyjecnali dms 26 lipca. N. Nowosieleck: 
z Wcjtkowy W. Zdanowicz z Borysławia. T. Ta­
rasiewicz ze Schednicy. A. Greib z Ulanisk. K, 
Udrycki z Mostów wielkich. J. Zwolski z Bryniec 
W. Krassowski z Krakowa. R. Kepener z Radzi­
wiłłowa. A, Batowska i J. Dresoherowa z Kijo wa. 
K. R skowsku z Królestwa. O Horodyek i z btrze- 
lisk. T Wojnarowsbi z B linieć. S, Kędzierski z 
Meryszczowa E. Dudz.ńscy z Klicka. M. Parades 
thal z Roatoka. N. Kowalewska z Warszawy J 
Czarnecki ze Skalntu.

Ruch pociągów kolejowych
ważny od Igo maja 1903 roku wedłup osasu żrjdaowi. 

suropejskiegr
Przyorioozcą du Lwów u :

z Brakowa. 2.31*, V3B, 8 40* 6-10, 6-50, 5-50t9.50*
Z Bzessows J0-2b.
Ze Szcze-ci. (.od 1/6 do 15/9 w nieda. i ś„ięt») 1.82?.
Z jPodwołoctysh (na d rorsei ałów ay): s-00, 5-95

10*20*; nu Podromczi : 2 ru j 7 40, 6- ii, J0 09*.
Z Tan-opole: 8.85" (na dw. gt); 814* na Poazaiaose 
Z Oserniowieo: 12 .5 * , 1*46, 6*20, 5*40 i 9*20- 
Ze Stanisławowe : 11-66.
Ze Stry.a: 8*10, 1*10, 4-40, 10-60*.
Z Brzuchowic (od 15/5 do 14/9 włącznie) 6.50, 9.12*.
Z Brzuchowic (od 15/5 do i4/9 wiąłznie w niedziele 

święta! 8-14, 8-04*
1 jfanowa 7 45, 1-28, 9-25*, 10 08*.

O ohadzą z e  mwowa :
UeKrafc iws 12*48*, 8  3 0  2 5 L ,  4* 15*8-40, 6*20*, 1100* 
l»o Bzeszowa: 8 8C.
Do Przemyśla : 8 25*.
Do Sicz. (od 1/6 ao 15/9 w niedz. i święta) 2.0„
Do Podwołocsysk z dwo-ou głównego : 1 5 5 ,  o*80, 9-00* 

11*10*; c Podzamcza: 2 -0 9 ,  6*48, 11*82*.
Do Tarnopola: 10-40 z dw: gló mego 10-57 t Podzamcu. 
j)o Ozemijwieo: Ł iSI*, 2 '4 9 ,  6 25, 10-80, 10-80*.
Do Stanisławowa. 6-10*.
Do Stryja: 6*85, 9*00, 8-05, 6-86*.
Do Brzuchowic (on 15/6 do 14/9 codziennie) 5.50* 8.26. 
Do Brzuchowic (od 16/5 do 14/9 wł. w niedziele i święta) 

2.15, 8.16*
Do Jaiiozra: 9-15, 1-25, 8-15 6-8c* 10 05*

i lu  a g a . Pociągi pośpieszne dru owoij są uteram i 
tłuetemi; pociągi nocne oznaczone są gwiazdko Pora no ­
na liczy sie n-i giidz. 6 wieczór do 5 min. 59 raut.

Skład Tryjesteiiski L I N « L » C M
Lw ów , SykstusKa 2

Dywaniki, 
Chodniki, 
Dywaniki przed 

umywulnię
( E R J  T i Fartuezki, Obrusy, 

Ceraty na meble, 
Prześcieradła gumowe
Paski na S t ó ł  (Tischlaufer;

Spbcyalny

Skład Tryjesterisk:
Lw ów , Syks^uska 2.



Plt^EGT^D a m u  27 lipca 1902.

Apolonia Paw lak
po długiej a ciężkiej słabości, opatrzona św. Sakramentami, zmarła 

dnia 25-go lipca b. r. w 43 rosu życia.
W  smutku pogrążona matka z rodziną zapraszają krewnych 

przyjaciół i znajo: ay"h na obrzęd pogi zębowy, kt iry odbędzie oię 
w ni idzie1 ę dn’a 27 d. m. o godainie 4-tej po południu z domu ża­
łoby przy ulicy Rybiej 1. 4 na cmentarz Łyczakowski do grobowca 
familijnego.

Lwó w dnia 26 lipca 1902 
.CONCORDIA" A. Rutkowski ul. Sobieskugo 1. 10.

I j U H l w u s i l »
najukochańsza dziecina

Stanisława i Maryi z W itusławskich Ba^ananew
po długich a ciężkich oietpieniach, zt opatrzona św. laksamentami, 
zasnęła w Panu w 11-tej wiośnie życia, dnia 26 lipca 1902 r. 

w Briuchbwicacn.
Pogrzeb odbędz.e s:ę dnia 18 lipca 1902 o godzinie i  po po­

łudniu z rogatki Zamarstynowskiej na cmentarz Łyczakowski dc 
grobowca fai ilijnego, na który stroskani Rodzice krewnyt h i zna- 
j cmych zapraszaj",.

Lwów, dnia 26 ipca 1902.
.CONCORDIA" A. Knrkowski, Lwów, Sobieskiego 1. 10.

Po cenach 2

i

Otwarto
w P a s a ż u  M ik o la s e h a  

o d  ■o.licTT’ 32!ręt©3 
Najnowszy francuskiredakcyjnych ogłoszenia do wszyst- 

kich bez wyjątku dzieu. ików, 9  
lw ow skich , krakow skich , 
w a r s z iw s lc h , w^ed^Asklcn, 
n eęk ln h , Irn cu z k icn  ect., 
czasopism fachowych miejscowych, 
zamiejscowych i zagranicznych, ra 
mówienia na klisze i rysunki do 

ogłoszeń, prenumeraty na
w szelkie pisma * ------------------------

uzyjmuje 9  lice  świata W yprawy nauko*
Ajencja dzienników i ogłoszeń j  '^ r a z y  ̂ ypPoVî puh ci^JlTizacyi

Sokołowskiego J  Sztuka i m u k a  —  Itd. itd.
we Lwowie, Pasaż Hausmana Nr. 9. X = Z m i a i i a  ObriZÓW CO tygod n ia

do 26-go Lipca

w  lia jliu  11 unuugni

|Chroroo-Fotoskop
Świat i życie w barwnych 
obrazach plastycznych —

Widoki natury =  podróże =  Sto

Kosztorysy gratis

B ^ T c a W C S  „ 8 y r iu s :r\  Lwów, ul. 
B I k ł t ’ t  l i  3-go Maja 1. 2. -  pół 

kilo 65 ct., 75 ot. i wyżej ____________
Niezrów nane] dabroci k u ra cy j­

ny koniak p ra w d ziw y francuski* 
cała butelka tl. 3 .5 0 , p t i .M ,  
ćw ie rć  but. I zł- poleca handel 
Leonarda Soleckiego we Lw o ­
wie ul. Batorego 2. W ysyłk i od 
2 butelek o d w o tn ie  do kazaei 
m iejscow ości.

OkaUce ió r  H e r c y ó s M
Zam ki R uiny - - Wodospadu = 

i t. d.
Wstęp lO ct.

Otwarte od lutej rao ti lOtei leczflr.

Korzystna

sposobność
3 kilometry nżywarei kolejki 
wąskotorowe,, 30 wóeków że­
laznych używanych, korzystnie 
do sprzedania albo do wynajęcia.

Materyał leży we Lw owie.

Wiktor .Jasiński
Lwów, Słowackiego liczba 2.

B o w e r y
nowe i używane, wszelkie pr-ybt y  dla 
kolarzy L a w t Tennis Football po­
leca najtaniej W. * ukesiewicz, Lw ów  
Akadem icka 26. Cenniki gratis.

Do sprzedania wspaniały strój p. 1 
jki, delia, kołpak, kontusz i żupan budzie.* 
piękna starożytna karabela. Wiadomość 
w magazynie kr ‘wieokin. Zygm. S Grusz­
kiewicza pl. Bernardyński 10.

Z a  3 5  ct. udzielam sumiennin nie 
nieckiej konwersacyi i literatury. Adres 
v biurze dzienmt ów, pasaż Hausmana

A je n cya  p ra c y  Ko ianowsk>ego
. .oj w, Sykstuska 2 poleca oficjalisto -  
rywatnych, maszynistów i wszelką służ 
ę gospodarczą i domową

M AJA TEK
podgórski przy gościńcu, 1'/, godz. od 
holei, obszaru 7P5 m. w czem zaraz za 
60.000 K. lasu rębnego, rola w kulturze, 
budynii doskonałe, dwór murowany z par­
kiem, z powodm choroby właściciela pod 
bardzo dogodrymi wa.un’ ami wypłaty 
z iraz z inwentarzami wybornymi do 
--rzedania. Wiadomość H. Z. L' 0 poste 

restante Lwów

P Ł Y X

urzBciw pocenin ą  eók
Po jednem użyciu usuwa wydzielinę 

potną i z potu powitali odparzenia. 
Wys’ ła opłłanie za nadesłaniem prze­
kazem K. 1 10 hal.

j a w  j u c h j t i k
w  Bochni.

Za zaliczką wypada drożej.

' M
-

Wielki wybór
Koszul kolorowych także 
Koszule dla turystów, naj­
lepsze Pończochy i Szkar- 
petki, Płótna i stołową bie­
liznę, Bieliznę Prof Dra 
Jaegera i Dra Lahmanna, 
Główny skład gotowej Bie­

lizny poleca po stałej *. 
naiumiarkowańszej cenie

F  S B A R D  A S T
Lwów, T eatraln a J vis &

yit kościoła Katedry.

Rachmistrz
-alifprew ly dla większego zarządu 

lóbr potrzebny Płaca 1 -00 X. ordyna- 
rya i dodatki.

Podaria z odpisami świadectw wno- 
ić pocztą do Lyrekcyi Towarzystwa 
Trzędiiutów prywatnych Lwów.

We Lw ow ie ulica Szpitalna *.8
są do nabycia wszelkiego -odzaju

p oja zd y  now e ja k o te ż  p rze ­
je ż d ż o n e  1 ta ra n ta sy , w ó z k i  
w ę g ie r s k ie , p rzem ysłow e i 

s a n k i.
Także eleganckie powozy z n iemi 

końmi do ślubu zamawiać modna.
Przyjmuje się stare powozy w zamiar 

lub do przechowania i w kum18 do 
-prze dania,

i m :- i s r ^ s s
Lw ów  ul Sykstuska 28

Pierścionki 
•aręczynow ,j obrączki 

szpilki ślubne, -rebro stoło­
we (urzędownie jechow le) 

kompletne wyprawy w kaset­
kach oraz wszelkie biżuterye 

poleca Jan Ja rzyn a  
jubiler, Lwów, Hotel 

Europejski.
Wszystkie księgarnie sprzedają dzieła 
pedagogiczne R eU SSnera  do bardzo 
prędkiej i najłatwiejsze, nauki nbcych  
języ k ó w , bez  nauczyciela, z objaśnie­

niem wymowy i kluczem, p. t.

S A M O U C Z E K : :
Polsko -  Niemie~k« kurs wstęuny 
(E lem entarz) po 18, 36 i 60 ct.—Kurs 

I-szy 90 ct. — kurs Il-g i złr 2.40. 
Polsko-Franctruki kurs I-szy zh 1-80, 
kurs Il-gi złr. 4-80. — G ram atyka 

P o l"k o -Frn n cu yk a  złr. l-*0. 
Polsko-Angifclnki kurs I-szy złr. 112, 

kurs Il-gi złr 180. 
P o lsko -P u sk i kur- I-szy złr. 2 10, 

kurs ll-gi złr. 2-70. 
Am erykański P rzew odnik z roz­

mówkami angielskiemi 75 ct, 
Główna sprzedaż w księgarni

Dr W ł.M iłkowskiego w Krakowie.

L a k ie ry  na kapelusze słomkowe 
w 20 kolorach.

K rem y i la k ie ry  nu buciki. 
Zactierlina i Andela prósz.* na 

owady.
T yr.K iurę na pluskwy.
Karbol i proszek karbolowy. 
Środki desynfehcyine 

poleca

O.T. Wincklera 8vn
Lwów, Rynek 28. 

Specyalne ceny hurtowne dla P. T. 
Zarządów, Szpitali i t. p

Moi la Prj 3 zki § eid 1 idkie
M olla proszki Seidllck*e są nieirów środkiem rzeciw wszy it. 
bom żofadka, pochodzącym ze złego trawienia lub skl inności 

p j e  Fa łszyw e  w yro b y  będą sądownie < icigane. 
Cena zapieczętowanego pudełka k . 2.

Wódka francuska! ęc! Molla
Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej gn-mym środkiem ludowym szcze­

gólnie jako środea uśmierzający do 'wcierar;n rwaniu w człoukacu i innym
przypadkom powttałym skatkieŁi zaziębienia, działa wzmacniająco na mięśnie i 

uerwy. —  Cena oryginalnej plombowanej :li szki 1.90.
Gr skłro wytyi, A. MOLL c. k. dostawca nadw , Wiedeń, TuchUuben.

5 9 -  Tprasza się 8z»nuw. Publiczność. »by wyraźnie żądała wyrobów 
M0LLZ »  tylke przyjmowała, kfore opatrzone -ą zn >m ochron, i podpisem 
SKŁADY Lec berg: Tak Beiser, Apoth. Engros: St. Mar dewicz. Musiałowicz &
Janik Z. Zadurowicz i Sp. O. T. Wincklera Syn we Lwowie, Albert Skowron, Lwów.

Od la/ 12 za szczy tn ie  i d aleko znana  firm a
- ^ 2 5 0 H I 2 n . ^ S I C K : i

obecnie K ra k ów  ulica K arm elicka  1. 4 0  I. p iętro .

O K f

® OS #  i
U ó Jm- 
>>̂ 1 -14

•a

Poleca f Oficyalistów 
2 Służbę 
l Robotników R cłdam uje  la k ła d y  krajowe

U di:e lć i 1 Informacyi 
1 j  w sprawach służbowych

U łatw i gjsp/zedaże j
[ Dzierżawy | Przyjm uj ładministracyę real- 

jcności i kamienic oraz 
'kontrole rachunków

Agencya handlowe zastęp u je n a jp ierw sze firm y i p ole­
ca doborow e tow ary w sze la k ie j ja k o ś c i

Firm ie B ron isław  K ra s ick i  w ubiegłych latać- pod wiosnę li 
tylko na wartość firmy powierzali obcy ludnie do 4°.000 rocznie.

K iresnondeneya w języku polskim, ruskim, niemieckim, francuskim 
Firma na razie zatrudnia 8 biurowych pot.ocników i wkrótce personal po­
większy, to też biżda korespondeneya, każda możliwa oprawa bezzwłocznie 
załatwioną bywa. Do kore",ęondenoyi używa maszyn do pisaria.

KujM-wfrC* „t.yJfeco we flatizksicji11

wszędzie, gdzie wystawione są plakaty Zaeherliny.

m  m ^ w Ł w rm
sprowadzaną drogą Wodę Seltepskę zastępuje

w zupełności woda polecona przez Towarzystwo lekarskie

S b l ł r s b l i c z r L O - s ł o n a
zawierająca części składowe jak

W ODA SELTERSKA
wyrobu fabryki pod firmą

K. RŻĄCA i CHMUR8KI w Krakowie
ulic? iw .  G ertrudy I. 4 .

G łów ny skład we Lw owie w aptece J. W ewiórskieyo 
ulica Halicka.

( s p . p . p s s s s s s .  S j « ą p p j s p s s «

Celem położenia tamy nadużyciom Hiekióryoh restauratorów mam zaszczyt 
podać do wiadomości źe najlepsze

<hwo okocimskie
s p r z e d a j ą  na s z k l a n k i

Naltułn To eo łe r, ul. Trybunalskal2. 
A d le r M  ,  plac Akademicki.
A g id  Jakób, ni. Krakowska 25.
A . B ru n e i ul. Sykstu.ka 28.
A . Keil, ul. Kopernika.
Autom aty Pasaż Hausmana. 
Baraniecki, Hotel pański, Grud. oka. 
Beigel K., ula > Churążczyznj 1. 
B ukalsk i . lila Szeptyckich 5'>. 
Dostał J .  Hotel de Lrun 
D ru c k e r J ., ul. Gródecka.
Frie *  Jakób, Rynek 18.
F.-ankel J . ul. Sapiehy 
. anunkel O . ul. SyLstuska 
GrOnfel!* M., Janowska.
H erold A ., ul. Sykstuska 14. 
rtnllwia E d w a rd , ul. Kopernik: 
lików  M. ul. Sobie ikiBgo.
KotZ JaÓW. ul. Halickr 
Kaw iarnia teatraln i.
Kaw iarnia  europe|ska ul. Ja- 

giellońska 
Keil M . ul. Wałowi 
KoStSiewiCZ A ., ul .Talowa 
Kessler D., ul. Pańska.
K rau s A . ul. SLarbkowska.
Kohn Kalm an pl. Gołucho fnidch. 
Kreindler J ., plac Bernardyński. 
K a n a rie^ w p ^ e l k  ., jagiellońska 16. 
Lem el 8 ., ul. Gródecka 54.
Ludw ig J ., ul. Krakowska 7.

t y l k o  n a s t ę p n j ą c e  f i r m y
LOweni iech J , ul Trybunalska 4. 
Lopacińsiki W., ul. Gródecka. 
M akow ski K . Krasickich.
Mann O. ul. Lindego.
I Wowoienlluk J ., ul. Kopernika 4. 
Nussenbiatt H ul Leona Sapiehy.
I *rzybytskl K., ul. Trybunalska. 
,”*“ CikSCh ul. Srpiehy.
Reich S ., Rynek.
Rothberg A . ul. Kazimierzowska. 
RuSziJeWiCZ J . ul Batorego. 
Rudziński Au Rostnuracya kolejowa. 
Rothberg slfl., ul. Gróleckt (Bema). 
H. Baum, hotel warszawski. 
Ffossignon, Pasaż 54. kolasza. 
RoSSignon ul Fańska.
Stallm “Ster L. ul. Żółkiewska 
Schm idt X ul Cho-ążczyzna,
S c  tai Ira S Rynek.
S ch lcicn e r L ., ul. Jagiellońska 4. 
Sonnenscne! A ., ul. Gródecka. 
S a li  erg H. Kazimierzowska. 
Skulski M ., ul. Teatralna.
Schall Sa  a, ul. Kazimierzowska. 
Sch rarzer Dsias, ul. Grudeusa
I I  o., ich ul. Giodecka.
W ażny Jan, ul. C l irnecaiego. 
Zukiermamr J ., Zimorowicza 18. 
Zukierm anr S . ul, Leona Sapiehy, 
Zimmet H. Kazimierzowska 43.

P9 ^ B 0K OKOCIMSKI
(porter krajowy).

Nowożeniuk 1 Kooernika. 
Schapira  S ., Rynek.

Automaty Pasaż Hausmana.
Baczew  ki Z. pl Halicki 
Garfunkel O ., ul. Sykstuska 2.

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego u pp.

O ZYA SZA  W IK SL A  i Syna
ul. Bogusławskiego I. 13 Telefon Nr. 6. Skład piwa daszkowego u p.

S. W IE S E R A  ul- Sykstuska I. 14.
Telefon Nr. 149.

Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwow- 
sJ1 ich nazwiska restaurt iorów, ktń-zy piwo okocimskie sprzedają, 
a nadto zastrzegam sobie wy stąpić w  drodze sądowej przeciwk" 
sprzedaży obcego piwa pod marką okor imAiego

Jan G 5tz, browar w  Okocimie.

Przyki a i wytwarzająca ohoroby
P P ”  p l a g a  n M c h

usuwa się łatwo przez wolny od trucizny abj eryfeańaki papier muchowy

T A 5 C1 L E  F O  O  T
Na składzie wu wszystkich handlach kolonialnych, papierowych 
i drogueryach. Główny skład H. Stdssier, Wien i. Freiung 5 

We Lw ow ie sp rze d aż hurtowna dla G alicyi i Bukow iny

ALOJZY HUBNER
 _______________  L W Ó W .

F g< uOwarym pokoście, izyhjto schnące, we wszystkich możliwych 
kolorach, do malowania okien, drzwi, werand, dachów, narzędzi 

rolniczy oh, tarantasów, bryczek 
i t. p. i t. p.

L a k iery  kopalow e
krajowe i angielskie do lakierowania drzwi, okien, powozów i t. p. 

P okost czys to  lniany
Dodwójn. gotowany, pod gwarancyą czysty, szybkcschnący

8  Terpentynę  zwykłą i frarcus. ą 
Sokatyicę  środek wysychający 
F a rb  / suche we wszystkich kolorach 

O  L a k iery  em aliowe liałe i kolorowe
J  F a rb y  fasadow e, Carboline- M, Ter drzew ny i p oga zow y. F a r •

§ bu terow e, Cement, Gips, W apno hydrauliczne, Tektury'do k r y ­
cia dachów, P ły ty  izo la cy jn e

t. p. i t. p.

0  poleca po cenach umiarkowanych O
1 Magazyn farb

|  . A l f r e d  B e a c o c k
0  Lw ów , ul. Hetmańska I. 4.

OOOf̂ OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOC ‘*> 4 0 0 0 0 0 0 0 0 0 i

P A R K IE T Y
i

Posadzki dcs?czu£kowe
oraz

wszystkie wyroby stolarskie
iako to :

drzw i, o k n a , k r z e s ła , s to lik i ogrodow e itp
poieoa '

fabryka purowa
B K A C I  W C K E Ł A W

W E  L W O W IE .

Sanatoryum i Zakład wodoleczniczy

Bystra obok Bielska
Szlązk austryacki.

Wytwome_urząd*enie. 2  lekarzy.

W „ A n p  dla P. T. budowniczych, zarządów, wła- 
X lt\L ścicieli dóbr, browarów, gorzelń, stajen, 

cgroaów gospodę,rstw i t. p.
„PIN O L* najtr ral-se pociągnięcie fasad, pcinleszkań, 

korytarzy, magazynów itp. niezawodny i ną,tańszy środeL do 
wy&iis&enia włlgotnyclk ścian, murów, piwnic, niaprzrśoignio- 
ny środek przeciw grzybowi, Radykalny środek do wytępienia 
owadów w dorr ach- Domieszkani id  i stajniach, oraz przeciw zaktz- 
nym chorobom u zwierząt.

Frospelta przepisy i uznania wysyła odwrotną mcztą 
Generalny zastępco i główny skład

0. T. WINCKLERA SYNA
Lw ów . Rynek 2 8

Najnowsze G u Ttler

Paski 

Bluzki

W  życiu  nigdy więcej »>ę nie na­
d a rzy  kupować o 100 procent taniej.

Każdy oszczędzi 21 złr. 
przy sprowadzeniu mejio 
znakomitego i wszędzi(

' znanego ,

Fonografu
Takowy mówi, grt, śpie­

wa polsk-e pieśni, rozmowy, śpiewy, mar- 
szb łtp. z zadziwiającą naturalnością, jest 
przy wszystkioh zabawacn nieprześcignio 
ny i sprawia każdej familii przyjemne 
weozory.

Dostarczam fonografu tego który 
przedtem kontował 30 -.łr,, obecnie po 
niebywale niskiej cenie 6 złr. dodaję 1 
wałek bezpłatnie i liczę następne wałki 
po "5 ct. •

Przesyłka tylko zr zaliczką lub za 
nadesłaniem należytośc, do 8ravm< tnra 
central, fonografów w  Krakow ie fach 
poczt. 77.

M M M M 9 9 9 9 9 9 C P 4
H A N D E L  H E R B A T Y  i K A W Y  |

E d m u n d a  R i e d l a
we Lw owie, ul Teic*raina 3  naprzeoiw Katedry

BEEBATĘ
poleca 

zbioru majowego: 
półki. Oongo zł, J-60 
Souchong C-sai, 2-— 
—zbiór majowy 8-— 
Kaysow czarna 4’— 
Melange deLon. 4-— 
Tysiowki herba­

ciane. . , 130 
Wysiewki najle­
pszych herbat 1 "(i(

poleca najlepsze gatunh,
k  a  w

o smaku czystym -o m  yozn , o, 
które tozsyłn franko opłacone do 
vaidoj stacyi pocztowej 4 kilogr.

w woreczku _
Po: torico . . . 9'- pół k. —-90 ^  
(luba grubo-ziarn. 9*50 „
Ceylon zielona 10.— ,
Ceyl. z. p r z e d n i10-40 ,
Ceylon z. g. ziarn. 10*75 „
Ceylon zie.\ pert. 10.75 „
Moccr “,rab. ar->m. 10-76 .
fuwa zl. ta 10-76 .

C pakowanie nie lia y  się.
Zamówienia z prowincyi wysyja się ou^rotną pocztę

r* lemieckie liceum 6cio klasow e we Lw ow ie ul. L*»le- 
W eia 7 >twi ira .: iniem 4go września pierwszt cztery klasy i przyjmuje 
panienki, które ukończyły jodyna Sty rok życia. Pant v, które wiek ter 
przekroczyły, przyjmowane będą w miarę swych zdolności i do klas w>ż 
szych. Po ukończeniu  liceum z ło ż ą  uczennice m aturę licealną• 
Przy iuHum istnieje także 4ro klasowa szkoła przygotowawcza i pen syo- 
nut dla panien z  w yższych  domnw. Opłaty pensyonatu i nauki nad­
zwyczaj przystępne, prócz tego zapewnione są dia pensyonarek i essterm- 
stek po 2 miejsca po połowie z wy Kły eh kosztów. Wpisy codziennie między 
godz. litą  a lszą przed, a 4tą i 6tą popołudniu.

Do rychłej dostawy.
T O M A S Y N A , to jest żużle Thomasa prawdziwe z najściślejszą gwa an- 
cyą — i)  nil 1 CO procentowe z 18 uroo: do 14 proc. — V wysoko 
procentowe Z  18 proc do <21 proc. kwasu fosforo—ego zupełnie to jest 

100 proc. lub 80 proc rozpuszczalnego w kwasie cytr. 
W szeiLie superfcśfaty 16 do 20 p ro,. M ączki kostne p re ­

p a r o w a n e  i p a r Z O l  i z przyznaniem dogodnego areaytu lub opustu 
kasowego i praw analizy kontrolnej po cenach najtańszych w warun­
kach mojago kataiugu rolniczego, który urzesyłam darmo i opłatnie.

D o m  r o i n i o z o - p r o d u k c y jn y

Ernest Bahlsen w Krakowie.
B iu ro  dla zam ówień, ul. Karm elieka i- 21-

'W

i
9

1
t

P o p la m io n e
ubrania męaicie i damskie od­
daje jak nowe I-szorzędny Za­

kład czyszczenia

Szymona Weissa
tylko Kopernika 12,
Na żądanie czyści się ubranie za- 

pomocą aparatu w ciągu kilku godsm.

NAJTANIEJ
Znakomite arom atyczne Herbaty

simie uaoiągając<
TÓł Kile zł. ct.

C o n g o  . . . . ,  , 1 60
I  d ii ilion g  . . . ,  „ 2 —
M e la n g e  de Londrm , 9' —
K a ie o u  czarna ,  „ —

Nailepsze wysiewki he-haciare pół k.la 
1 zł. 40 ct., 1-60 i 2 zł.

^  " 2 “
znakomite w sm cu w woreczkach pc 
43/, kg opłacano do każdej stacyi pocztu 

wef w kraju.
1 kg. woreczk

zł. ct. 4*/i kg
zł ct.

Ceylon gruboziarn wyb. 2 20 10 6)
Ce% łon  najprzedniejsza . 216  10-40
Ce. Ton średniu -2 08 10- —
Ce mi ziemna . . .  2 — 9 65
C e jlo n  perłowa . . . .  2.16 10 40
M okka arabska . 216 10 Oa
Jaw a złota ................... 2 16 1040
K a rrrkaw  znak w smaku 1 80 6.50

“LEONARD SOLECKI
Ijwów, ul* Batorego 2. Każde eleoenie 

odwrotnie zatatwia anj.

Przeprowadzania

Pat. wozy 6 i 8 metrowe 
G w a r a n c y a  za  c a ł o ó ć  52 wła-

snych wozów, meblowych pat.
C A R O  I J E L L I N E K
Lwói ig illońskp 22, T ifo . 4U

0  uwć
9X CA

Redaktor odpow idzialny : L u d w i k  N l a S f o W S k t r Papier z fabryki Gz« rlańskiej Z  arnkani E. W iniarr-a


